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Roznosci z Polski
(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)

(DOKOSCZENIE)
CIĘŻKIE CZASY

Mime: ciężkie czasy Warszawa na „Sylwestra" szalała. Teatry,
restauracje, sale balowe były przepełnione, Za stoliczek (miejsce
wrestauracji brano tylko 40 złotych od osoby(8 dolarów). Szam-
pan się pienił.I dusza bez kontusza" - brzmiało ze wszech
stron,

CIĘŻKIE PODATKI

Jedną z większych trosk obywatela polskiego - to śruba po-
datkowa, którą Grabski nakręca niemiłosiernie. Z jednej strony -
przyklasnąć temu należy. Ale z drugiej warto zastanowić się nad
Sposobem i metodą ściągania podatków. Całe nieszczęście, że nasz
aparat państwowy nie posiada wykwalifikowanych urzędników.
Dam przykład, W urzędzie skarbowym widziano kupca, który pla-
kał jak dziecko z racji tego, że mu wymierzyli taki podatek, który
przewyższył cały jego kupiecki majątek. Inny przykład. Komuś wy-
znaczyli 120 tysięcy podatku obrotowego i majątkowego. Po licz-
nych zabiegach ze strony płatnika - sumę tę zredukowano do
6 tysięcy: zaledwie,

›Przykre - ale prawdziwe, Młodzi jesteśmy. I urodzeni wnie-
fol} i okuci w powiciu - i jeszcze nieodrodzeni po latach naszej
hańby narodowej i upodlenia moralnego, które zniknie zapewne
wtedy dopiero, gdy pokolenie wczorajszych niewolników moral.
nych wymrze bezpowrotnie.

KORFANTY KUPIŁ NOWACZYKSKIEGO

P. Wojciech Korfanty, kupując „Rzeczpospolita" (narazie w
wraz z przyległościami i zaległościami, miał się wy-

ręzić. że „kupuje wszystko: maszyny, drukarnię, ludzi żywych, pa-
pier gazetowy itp.".

Z racji tego powstała wrzawa, Jakto? - pytano. Czy można
aż tak handlować żywym towarem ludzkim i moralnym inwen-
tarzem? I oburzenie było niepomierne.

Wśród oburzonych, którzy się z maszynami wraz kupić p.
Korfantemu nie dali - był także p. Adolf Nowaczyński, herold
Chjeno-Piastowy, wielki Iinoskok leksykonowo-lingwistyczny, mo-
tor-promotor „Myśli Narodowej", oraz przeglądacz pism i plsemek,
szermierz antydziadkowy, obijany po twarzy przez oficerów le-
gjonowych itd. itd.

Sród podpisów współpracownikówD. „Rzeczypospolitej", któ-
rzy ufundowali następnie „Warszawiankę", figurował podpis No-
waczyńskiego, Lecz, jak się okazało, nie nadługo. Bo oto przed
trzema tygodniami czytaliśmylist otwarty autora„Małplego Zwier-
ciadła", w którym oznajmiał, że wycofuje się z publicystyki na
czas dłuższy. List ten z uciechą przyjęli do wiadomości liczni czy-
telnicy. Mówlono, że „Neuvert" wraca do literatury i że wobec
tego przestaje się oddawać publicystycznig.

A jednak stało się co innego. Bo oto Nowaczyński wraca „na
ojczyzny łono" tj. do dawnej „Rzeczypospolitej", kupionej przez p.
Korfantego. Handel bowiem został przeprowadzony. I „zasady"
zostały sprzedane. I owo „wycofanie się" z publicystyki było tylko
posunięciem taktyeznem. /

:!ednak. rodacy, zaprawdę nic się strasznego nie stało. No,
bo niby co: Korfanty kupił Nowaczyńskiego na użytek publiczny.
Gdyby dał ktoś więcej - mógłby do tego kupna nie dopuścić, Zy-
«j.-my przecłeż w wieku handlu i przemysłu - gdzie to nie cent
się ani twarzy, ani sumienia - ani przekonań,

WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

Wiem, że i tam u was w Ameryce utożsamiają mnie z b.
adjutantem marsz. Piłsudskiego, a moim kuzynem Bolesławem
Wieniawą-Długoszowskim - i że z racji tego szereg moich ra-
dykalnych wystąpień ściągnął na Bolesława gniew naszych ojców
narodu, Wobec tego, czytelniku mój, odróżniaj Bolesława od niżej
podpisanego Tadeusza i nie zapisuj na rachunek pierwszego prze-
winien drugiego. Tadeusz Wieniawa-Długoszowski,

RADICZ, PRZYWÓDCA KROACKICH LUDOW-

COW, UWOLNIONY PRZEZ SAD

Aresztowany poraz wtóry z rozkazu rządu serbskiego

 

szerzył się na wszystkie porty Repu-

  

BELGRAD, 24 stycznia. -

Stefan Radicz i pięciu innych

przywódców kroackich uwolnie

ni przez najwyższy sąd kroncki

zostali aresztowani z powrotem

na rozkaz rządu serbskiego.

Najwyższy sąd kroacki uwol-

nił posłów Radicza i jego towa"

rzyszy na podstawie, iż oskarże-

nie nie było oparte na słusznych

podstawach i nie uznał za po-

trzębne trzymania aresztowa-

nych w więzieniu wobec faktu,

że przestępstwo jest natury po-

Mtycznej za które posłowie są

odpowiedzialni tylko przed są-

dem parlamentarnym zgodnie z

prawami konstytucji.

Strajk robotników portowych

w Chile

24 stycznia. -

Strajk robotników portowych oglo-
wzony w stolicy kraju Satntago ror

bIki Chile. Wszystkie okręty które
w ostatnich dniach zawinęły do port
tów chilejskich nie mogły wytado-
wać uni załndować swych ładunkóy.

Przyjazd ambasadora francu-

skiego do New Yorku

NEW YORK 24 stycznia. - No-
wy ambasador francuski do Washing-
tonu Emile Dneschner przybył do New
Yorku na pokładzie okrętu „France",
akurat w chwili, gdy w New Yorku
nastało całkowite zamienie słońca.

 

 

Rozejm w walkach w chiń-

skiej wojnie domowej

SZANGHAJ, 24 stycznia; - Gene-
ral LuYungHslang były gubernator
prowineff Cheklang 1 general Ch
Hlen-Yuan zwolennik byłego genera
ła WuPel.Pu zawarli jednotygodnio-
wy rozejm z powodu nadeszłych uro-
czystości Nowego TRoku w Chinach.

 

DZISIAJ!

WSTĘP WOLNY!

 

DZISIAJ!

0 POWSTANIU STYCZNIOWYN

odczyt wygłosi w Komitecie im.

Narodowym, przy 8-ej ulicy w New Yorku

ob. W. BOJAN-BŁAŻEWICZ

Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

Członków i gości zapraszamy.

DZISIAJ!

Józefa Piłsudskiego, w Domu

KOMITET.

 

 

Dlaczego komuniści pomogli

obalić socjalistyczny rząd

By oddawszy rudyy/ ręce junkrów, wywołać
lucję komunistyczną, której za wszelką!

sprzeciwiali się socjalści a

 

 

200 CHRZEŚCIJANSKICH

CHINCZYKOW SCIETYCH
 

Ponieważ nie chcieli uprawiać

opjum

 

SZANGHAJ, 26 etyernia. -- We-
dług wiadomości pochodzących z kół
miejonarskich, władze prowincji Fu-
keen .straciły -dwustu -wieśniaków
chłóskich wyznawcówreligii chrześ:
cijańskiej, którzy odmówili: uprawia»
nia opjum, jako jednego z
szych narkotyków rujnujących zdro-
wie ludzkie.
 

Czwarty stan opowiada się
przeciw poprawce o ?chro-

nie pracy dzieci

OKLAHOMA, 24 stycznia - Le:
gislatura stanu Oklahoma 81 głosami
przeciw 24 odteuafia do
konstytucji -przewidującą _ochronę
pracy dzieci poniżej Ist 18. Senat
stanu Oklahoma weśmie poprawkę
pod obrady w poniedziałek.

Dalsze fabryki tkackie ogła-

szają zniżki:

PROVIDENCE, 24 /stycznia.
W fabrykach tkackich Esmond Mills
zaregd  fabryld .roamietclt zawiado
mienta z ogłoszeniem 10 procent zniż
ki dotychczasowej zapłaty -Zniżka
wchodzi w życie w przyszły
działek 1 obejmuje przeszło 1,200 pra-
cowników.
 

Długi Belgji wynoszą 51 mi-

ljardow franków
---

"BRUKSELA, 14 stycznia. -- Zagra:
niczne dlugi Belgji, fak wynika ze
sprawozdania parlamentarnej komisji
finansowej wynoszą 52,000,000,000
franków. Długi belgtjskie należne
Stanom Zjednoczonym wy nost$
383,000,000 dolarów.

Rząd portugalski otrzymuje

wotum zaufania

LISBONA, 24 stycznia, -- Parla-
ment portugalski uchwalił dzislaj
większością głosów votum zaytania
dla rządu.  RoJaliści, narodowcy 1
niektórzy republikanie wstrzymali się
od głosowanie.

Katastrofa morska w Kanale
angielskim

LONDYN, 24 stycznia. - Angie
skomeksykański okręt naftowy Red-
Iine zatonęł wczoraj skutkiem wat
fownej burzy w Kanale La Manche
oddzielającym "Anglfę 'od Francji.
W katastrotie zginęło 9 osób załogi.  

pruski

atwiej rewo-
cenę

BERLIN, 24 styc
Idy wypadek połączobia się żywiołów
komunistyczny z m@narchistycznem!
w sejmie prowincji pruskich dla oba:
lenia socjalistycznego rządu premje-
ra Browna dowodzi, #8 komuntóci
straciwszy wszelką nadzieję, by im
się udało wywołać rewolucję bolsze›
wicks prey rzędach komunistycznych
postśnowili wbrew stej dotychczaso
wej polityce połączyć się z najwięk›
szem! wrogam! komunistycznego pro-
letarJatu Niemiec pruskie
mi, by się tylko porbyć socjalistycz
nych bardziej niewygodnych dla ko-
munistów aniżeli dlagsamych monar
chistów rządów, Komuntści są prze-

a

hia. - Niezwy.
 

 Austrjawprzededniubankructwa
|

©RATUNEK LIGI NARODÓW OKA- -

 

GENERAŁ KURO-

PATKIN ZMARŁ

W 80ROKU ŻYCIA

DOWODZIŁ ARMJAMI RO-

SYJSKIEMI W WOJNIE

PRZECIW JAPONII

Był ostatnim wodzem car.

skim podczas wojny

wszechświatowej

MOSKWA, 24 stycznia. - W
w guberni

 

.. TAŁ SIĘNEWYSTARCZNJĄCYW -

Spadek wartości nowej waluty grozi finansową

' katastrofą . A
 

WIEDEN, 24 styornia. - W Europie krążą alarmujące wige
domości o nieuniknionem finansowem bankructwie republiki au-
strjackiej, której nie pomogła nawet finansowa pomoc państw
alianckich, udzielona za pośrednictwem Ligi Narodów.

Oznaką nieuniknionego bankructwa finansowego Jest gwal«
towny spadek wartości nowej w
 konani, że dojście o

władzy wpędzi niezadowolone rzesze
rokotników niemieckich w szeregi
partji komunistycznej 1 przyspleszy
wybuch rewolucji bolszewickiej nad
wywolnniem której napróżno biedzą
się niemieccy mgltatorzy
cznt od Int szeregu mlmo olbrzymich
wysiłków 4 jeszcze większych nakla›
dów pieniężnych obilcto łożonych
przez mosklewską międzynarodówkę
bolszowicką.

AMBASADOR KELLOGG
WRACA DO STANÓW
ZJEDN. 18-60 LUTEGO

WASHINGTON, 24 stycznia, - Am-
basador Stanów Zjednoczonych do
Anglii B. Kellogg, który został mia
nowany sekretarzem stanu na mic}
sco sokrótarza Ch. Hughesa wraca do
Washingtonu dnia 18:go lutego dla ob-
fęcin swego nowego stanowiska,

 

Królówa serbska powodem
dyplomatycznej dysputy

BELGRAD. 24 stycznia. -- Królo-
wa serbska Maja, dona króla Ale-
ksandra. zwiedzając Południową Ser
bję względnie Macedonię przybrała
się w narodowy strój ludności mace-
dońskiej, by sobie zjednać umysły
miejscowej ludności bułgarskiej.
Gdy bułgarscy etnologiści dowie-

dzieli się z pism, żo królowa serbska
podróżuje po Macedonii w bułgar
skim stroju narodowym podnie-
śli w prasie bułgarskiej energict-
ny protest przeciw nadużywaniu na-
rodowego stroju bułgarskiego mace:
dońsktego"do polftyki serbskiej.
Wodpowiędzi na protest etnologów

bułgarskich etnologowie serbscy
stwierdzili, że królowa Marja podczas
podróży po Południowej Serbji uży
wała tylko narodowego stroju sorb
«ktego.

Żołnierz francuski zabity
hiszpańską bombą

TANGIER, 24 stycznia, - żołnierz
trancuski pełniący straż przy latar-
pl morskiej Polnt Malabot w Maroko
został rabity bombę rzuconą z hist
pańskiego neroplanu bombardującego
stanowiska powstańców marokań»
skle.
 

 

ZE ŚWIATA

  
Bolszewieki komisarz dla spraw za-

granicznych Czycreryn na wiadomość
o" podpisaniu traktatu pokojowego
pomiędzy Japonję 1 Rosję
ką wyraził przekonanie, że stanowi
sko Bolszewickiej Rosji na Delekim
Wschodzie jest obecnie tak silnem
jak nie było nigdy dotychczas w hi-
storji Roejt. Przyjaźń rosyjsko.japoń-
ska będzie najlepszą gwarancję
utrzymania pokoju na Dalekim
Wschodzie przeciw burzuszyjnym
zakusom państw europejskich w Chi
nach.
 

Z powodu ogólnego bezrobocia
trwającego w Anglii od dłuższego
czasu liesba emigrantów angtelskich
do Stanów Zjednoptonych 1 Kanady
dosięgła nieprawdopodobnej cytry -
150.000 w roku ubiegłym, Do Stanów
Zjednoczonych przybyło 34,000, reszta
do Kanedy.
 

Na miejsce ustępującego z
głonu ambasadora włoskiego księcia
Caotśn! przybywa Giacomo de Mar
tną były włoski ambasador do Japo-
nfl jeden z najsdolniejssych dyplo-
matów włoskich od. czterech. pokoleń
potomek włoskich metów stanu.

Eskadra francuskich sutomobliów
czolspjących dokonywujące drugiej
przeprawy poprzez Pustynię „Saharę
dotaria do granic bolętjskiego Kon:
ga" polołonego w Środkowej Afryce.
Członkowie wyprawy przebyli w swej
podróży przeszło cztery tysiące mil
zbierając spostrzeżenia odwośnie to
Dozraticznój budowy tefegniczego
wnętyta Pustyni Sabóry.

 

 

Fonatyczni wyznawcy sekty adwen-
tystów wierzący w bliskie ponowne
przyjście Chrystusa na świat wy.
sprzedają swoje majątki 1 wyjeżdża
19 do Kaliforoji, gdzie Chrystus ma
poraz drugi zjawić się na świecie,
poczem nastąpi koniec świata, który
fanatycy. z największą pewnofcly
przepowiadają ma 640 lutego.

Mimo obowiązywania w Stanach
Zjednoczonych problbleji w mieście
Scranton. Pa. się unja
bertondrów nalewacry trunków któ
rzy postawiM na czarną listę trzy sa-
salony które odmówity placenta
bartendrom żądanych przez nich pen-
atl. *
 

Jeden z francuskich piekarzy wy
nalazł sposób konserwowania chleba
w stanie świeżym przez długi szereg
miesięcy a nawet 1 lat. Wynalazca
niezwykłego sposobu konserwacji
świeżości chleba przypuszcza, że je-
go wynalnzek odda niezwykłe usługi

- Tudzkości,
wzi

Władzo stanu Kalifornii po kilku-
nastu łatach poszukiwania odnalazły
Pierwszą brylkę złota znaleztoną w
Kalifornii przed 75 laty przez plerwe
szjch poszukiwncfy złota. Pierwsza
brylka złota znaleziona przed
tyw Kalitornji znajowata się w New
Yórku u Wyna pierwszego poszukiwa›
cza złota w Kaltorafi, X. B: Wyma›
na, który zgodził się chotnte na o6-
stąpienie jej stanowemu musoum ka-
Mfornijskiómu ns. przechowanie.

   

Pskowskiej zmarł w 80 roku życia
Aleksej Kuropatkin naczelny wódz ar
mi carskich podczas wojny rosyjsko
japońskiej w 1904 roku, jak ogłasza
urzędowy komunikat rozesłany -do
prasy przez rząd bolszewicki,

k ke
' Aleksej Kuropatkin był fednym z
najsdolniejszych wodzów armi car
skle, w którym ostatni car pokładał
nieograniczone zaufanie młmmd, że
Kuropatkin pontósł klęskę w wojnie
z Japonię. Klęska armji rosyjskich
w wojnie z Japonję została spowodo-
wana raczej intrygami wśród wył
szych generałów antżel! nieudolnością
maczelnogo wodza, który jakkolwiek
został obarczony odpowiedztalnością,
za poniesienie klęski został jednako
wot usprawiedliwiony przez najwyże
szy sąd wojenny jako niewinny przy:
czyn, które klęskę spowodownty.
Podczas wojny wszechówiatowej

po klęsce wojsk rosyjskich: pod wo-
dsą wielkiego księcia Mikołaja Miko-

Kuropatkin został miano-
wany dowódzcą północnego frontu od
Prypeci do Morra Baltycklogo na
miejsce generało Ruskiego. Po wy.
Iuchu rewolucji 17.g0 marca 1917 ro-
ku i ogłoszeniu republiki Kuropatkin
został aresztowany w Pskowie 1 od-
wieriony do Peirogradu skąd został
puszczony na wolność.
Po rewolucji bolszewiekiej premier

Lenin proponował Kuropatkinowi do-
wództwo nad armją która miała pójść
na zdobycie Indji Angielskich, Lenin
przyrzekał Kuropatkinow! urząd
tatora Ind/i wrazie gdyby mu się
udało zdobyć ten kraj dla bolszewie
klej: Rosji,

WSTRZĄSAJĄCE MORDER-

STWO CAŁEJ RODZINY

RZYM424 stycznia. - W miejsco-
wości Calgiar! Sardinia nornani
zbrodniarze dokohali niezwykłej zbro-
dni przez wymordowanie całej rodzi:
ny złożonej z ośmiu członków.
Nadesłane do Rzymu wiadomości

nie podają szczegółów straszliwej
zimodni niespotykanej nawet w tak
krwawych krontkch wszelkiego ro-
dzaju nadzwyczajnych zbrodni w ja
kte obfitulg kronfki włoskie,  

wysiłków g
aluty austrjackiej, który
doradcy Ligi Narodów przy rzę«

mimo!

dzie austrjackim nie został wstrzymany, ale przeciwnie,
ny na skutek zawziętej walki pomiędzy rzędem republiki austrjac«
kiej a finansowym doradcą Ligi Narodów.

Finansiści europejscy, którzy zamierzali ulokować w Austrii
większe kapitały, na wiadomość o. kryzysie finansowym, cofnęli
nagle swoje kredyty, wywołując panikę w austrjackich kołach
finansowych, które stanęły bezradne, wobec zbliżającej się kataś
strofy, nie widząc dla swego kraju żadnogo ratunku. -

FASZYSTOWSKI RZĄD REPUBLIKI CHILE

OBALONY

 

 

Skutkiem nowego zamachu stanu, dokonanego przez, żywić?!
republikańskie
 

EPIDEMJA INFLU-

ENZY W TOKIO

4,700 osób zmarło w samym

Tokio

TOKIO 24 stycznia. - W Japonii
wybuchła: gwoktowna-opidemja influ-
enzy, która porywa za sobą wielkie
liczby ofiar. W samej stolicy Japonji
w kilku ostatnich dniach zmarło
4,100 osób, NRząd japoński czyni nad-
zwyczajne wysiłki dla stłumienia epi-
demji, której powodem jest prawdo-
podobnie pył unoszący się w powie-
trzu po ostatniem katagtrofalnem
trzęsieniu zie

  

Kronpryne niemiecki odzy-

skał skonfiskowane

dobra „Olawę"

BERLIN, 24 stycznia. Byty
kronprine Frederic Wllhelm uzyskał
dzietaj wyrok najwyższego sądu prze-

rządowi pruskiemu który został
zmuszony przez sąd zwrócić byłemu
kronprigcowi skontlskowano w czasie
rewolucji dobra Olawy niegdyś wła-
sność Jakóba Sobieskiego najstarsze
go syna króla Jana III Sobieskiego.
 

Spostrzeżenia podczas ob-

serwacji zaćmienia słońca.

NEW HAVEN, CONN, 24 stycznia.
Profesor Ernest Brown, członek ob
serwatorjum astronomicznego Unt
wersytetu Valo stwierdził, żo eniko-
wite zadmienio słońca nastąpiło pét-
niej pięć do sześć sekund jak było
obliczone.

k 6 6
CHICAGO. TLL, 24 stycznia, -
W stanach środkowych dało się za-
uważyć tylko częściowe zaćmienie
słońca, którego nie można było do-
strzec 'gotem okdom.

606 e
NEW YORK CITY, 24 stycznia, -

Profesor Kolegium 138th St, B. C.
Taylor dokonywulgo. teleskopicznych
obserwacji zauważył podczas całko-
witogo zaćmienia słońca na krążku
słonecznymi olbrzymie chmury palą
cych się gazów któro nieustannie
zmieniały swoje ksztalty.

pp
ITHACA, N, Y, 24 stycznia, -

Astronomom tutejszego  obserwato-
rjum udało się zdjąć dokładną foté
gratję krążka słonecznego którego
przestudjowanie dostarczy astrono-
mom realnej podstawy do przypusz
czeń do stawiania hipotez odnośnie
wewbętrinej budowy słońca. >

2 de ace -
NANTUCKET, MASS, 24 stycznia.

-- Obserwacje zaćmienia słońca po-
| czynione w tej miejscowości prawdo-
podobnie będą miały największe zna
Czonio ponieważ zostały prowadzone
jedynie w celu ustalenia. więlkości
średnicy księżyca 1 słońca których
pomiary zostały ustalonę ras na za
ware. a -

"Fale. napływające dó nparatów ró
 dlowych podeząs _ząśmienia_ słońca

 

 

okazały się daleko wyraźniejsze ani.
żeli w Innym czasie.

606 6
LONDYN, ANGLIA, 24 stycznie -

Angielskie kompanie telegrafu bez
drutowego ogłaszają, Iż zaćmienie
słońca nie miało gajmniejszego wply›
wu na przesyłanić depesz iskrowych.

NEW HAVEN, CONN, 24 stycznia.
Astronomowie tutejszego obserwato-
tjum ustali! ostatecznie właściwo
wysokości różnych gazów metalowych
otaczających słońce. Po zbadaniu te-
go zjawiska astronomowie przypusz
czają, Iż będą mogli ustalić przyczy›
nowy związek z powstaniem 1 znika
niem plam na tarczy słonecznej.  

SANTIAGO, Chile, 24 stycze
nia. - Faszystowski rząd Re:
publiki Chile został obalony dzi»
sia) w nocy przez niespodziewa-
ny zamach stanu dokonany
przez żywioły republikańskie
rekrutujące się przeważnie z
młodych oficerów armji i floty,
które zajawszy wszystkie gma-
chyrządowe zmusiły ”E_i!
stowski do rezygnacji.

Na. miejsce" rządu: faszystów»
skiego został utworzony nowy
rząd republikański, który na-
tychmiast zawezwał do powrotu
byłego prezydenta Alessandri
przebywającego na wygnaniu
we Włoszech.
Nowy rząd Republiki Chile

wydał do narodu chilejskiego
manifest z napiętnowaniem
członków byłego rządu
stowskiego, który dokonał prze"
wrotu politycznego we wrześniu
zeszłego roku nie z myślą dla
dobra republiki, ale dla korzyści
swych własnych wydając pań-
stwo na łup najskrajniejszych
klerykałów, którzy usiłowali z .
Republiki Chile uczynić państe-
wko rządzone przez księży
rzymsko-katolickich na sposób
średniowieczny.

Rząd republiki Chile otrzy-

mał w St. Z;. $4,500,000 _

pożyczki i

SANTIAGO Chile, 24 mysmy-.V—
Miejscowa Nlja nowojorskiego banku

City Bank wypłaciła rządo-
wi. Republiki Chile $4,500,000. ne-po-
krycie kosztów elektryt@acji kolej!
Republiki. Chile.

NAJZIMNIEJSZY DZIEN

600 OBECNEJ ZIMY,

NEW YORK, 24 stycznia. - Dzień
wczorajszy był najsdmniejszym dniem
obecnej zimy, Termometr spadł do
pięciu stopni powyżej zera Podo-
bnfo mrofnego 'dnta w styczniu nie
było w Stanach Zjednoczonych w
ostatnich. pięćdziesięciu latach.

 

 

Korespondencje własne „Noweso Świata"
 

 

_ WE WTOREK, 27-00 STYCZNIA

,,PLONACE KRESY"

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

W ŚRODĘ, '28-00 STYCZNIA

- „OBRACHUNEK-DOROCZNY"

-.. pisze E. WARZYCKI z Krakowa:

W. CZWARTEK, 29-060 STYCZNIA t

„KOBIETAA- POKÓJ"

pisze: T, WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKIz.Warszawy: _ ://

PIĄTEK, 30-00 STYCZNIA

:- POSELSKA"

. (pisze T, WIENIAWA:DŁUGOSZOWSKI z wnngawy
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Rodzice, którzy życzą sobie,
aby ich dzieci były obecne na
przedstawieniu „HALKA" bę-
dą łaskawi dać znać przez swe
dzieci nauczycielom w ponie.
działek i wtorek na lekcjach
w Szkole Rady Oświatowej
w New Yorku i Szkoie im. M.
Konopnickiej w Brooklynie.

   
UWAGA KLOKMAKRZY!
W poniedziałek, 26 stycznia, 1925,© godzinie 7:30 wieczorem w lokalu,pn. 315 Fast 10 Street, odbędzie sięPosiedzenie Rusko - Polskiego 06»

działu. Członkowie, którzy nie będąobecni na przynajmniej jednym posiodzeniu w będą musteltponieść karę
 

Zawiadomienie
 

Na posiedzeniu rocznem Ra-
dy Oświatowej w New Yorku, w
środę, dnia 28-go stycznia, na
którem :obecni będą -delegaci
wszystkich towarzystw polskich

w Yorku, które osobiście
odwiedziłem, złożę sprawozda-
nie z powierzonego mi obowiąz-
ku. -Przypominam towarzyst-
wom, które obiecały, iż wyślą na
posiedzenie roczne delegata, aby
to uczyniły, gdyż czeka nas pra-
ca wzniosła i ważna, którą win:
ni jesteśmy naszej wspólnej,
drogiej Matce-Polsce.

Przyjmijcie narazie moje ser.
deczne pozdrowienia. Część.

WŁ. JAN WOJTASZEK,
Delegat Rady Oświatowej.

 

 
TWO SAMOPOMOC POLSKA

Zawiadamiam członkinie i
członków, iż posiedzenie miesię-
czne odbędzie się w poniedzia-
lek, dnia 26-go stycznia b. r., w
Domu Narodowym Polskim, pn.
19-23 St. Marks Place, w New
Yorku, o godzinie 8-ej wieczór,
Upraszam o jaknajliczniejsze

przybycie. Wiele spraw waż
nych jest do załatwienia,  Oso-
by chcące zapisać się do T-wa
Samopomoc Polska na posiedze»
niu będą przyjmowane.

T-wo Samopomoc „Polska:
A.CZECHOWSKI,

Sekr. Prot.

 

Z RADY OŚWIATOWEJ

Zbliża się dzień, w którym Ra-
da Oświatowa Złączonych Towa-
rzystw w New Yorku urządza t.
zw. „WIECZÓR ROZMAITOŚCI"
przy udziale dobranego zespołu
artystycznego.

Będzie to prawdziwą uczta du-
chowa dla tych, którzyz niecier-
pliwością oczekują dnia 31-go sty
cznia. Dla młodzieży szykuje się
wspaniała zabawa po wyczerpa-
niu programu, Sama nazwa „O-
ŚWIATA" powinna ściągnąć licz-
ne rzesze naszych Rodaków, któ-
rzy rozumieją posłannictwo Ra-
dy Oświatowej w New Yorku.
Przedewszystkiem obowiązkiem

naszym jest dbać o Szkołę Pol.
ską, jedyną ostoję polskości na
wychodztwie. My kochamy kraj
nasz ojczysty, bośmy część du-
szy naszej tam zostawili i naj-
piękniejsze dni tam przeżyliśmy,
ale dzieci nauczyć kochać Polskę
musimy z książek, w tej szkole
naszej dzieci urodzone w wolnej

eryce, muszą znać kraj i hi-
storję ojczystą.
Aby zdobyć to, co zamierzamy,

potrzebny nam jest szerszy ogół,
aby nas rozumiano, że nie dla ży-
sku ani sławy, ale dla Ojczyzny
sprawy pracujemy. .
A więc wszyscy niechaj się go-

tują do wspaniałego wieczoru, ja-
ki się odbędzie w Domu Narodo-
wym, przy 8 ulicy 19-23 St. Marks
Place w New Yorku.

Komitet Wieczorku.

  

   

 
Zawiadomienie

Klub Demokratyczny Polek
86 St. Marks PL., w New Yorku
 

Niniejszem mamy zaszczyt za-
wiadomić wszystkie członkinie i
członków klubu, jak również 1
całą Polonję miejscową o tem, iż
dnia 21-go lutego, r. b. w rocze
nieę zorganizowania klubu Polek,
odbędzie się Pierwszy Gremjalny
Wieczorek w sali klubowej ię:
knie udekorowanej. Komitet tej
zabawy -nie szczędzi czasu, lecz
pracuje pośpiesznie, ażeby wszy:
stkich gości zadowolić i ubaw-46

przy pięknej, doborowej polskiej

orkiestrze. Dalsze szczegóły ty-

czące się tej zabawy, będą poda-

me później w prasie miejscowej.

Za komitet zabawowy,

St. Zabawczuk, sekretarka

PE LS
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Nowy prorok

Doświadczenie -wielu -wie-

ków dowiodło, że zawód proroka

może być bardzo dochodowym

interesem. Nic dziwnego, że w

krainie dolarów roi sig od róż-

nego rodzaju wieszczów. Mo-

hamed Ortay, egipski jasnowi-

dzący prorok i wróżbiarz w je-

dnej osobie ciągnął ogromne do-

chody ze swego nadziemskiego

fachu tembardziej, że pozosta-

wal maluczkich swemu losowi,

a zwracał się tam, gdzie kiesze-

nie były dobrze nabite _Moha-

med cieszył się szczególnem po-

wodzeniem wśród aktorek fil-

mowych. Policja wkońcu zain:

teresowała się prorokiem i jego

dochodami, prawdopodobnie tę-

dzie więc deportowany, jeżeli

na to pozwolą jego wpływowe i

urocze wielbicielki.

Czterech bandytów rabuje

kobietę

Wskutek przeziębienia pani

Sadie Geller leżała. w łóżku w

swojem mieszkaniu 922 Hoe av.

czterech bandytów weszło do

mieszkania. Kiedy służąca

otworzyła drzwi na słowa: "Te-

legram dla pani Geller", z re-

wolwerem wręku przeszli do sy-

pialni p. Geller i zabrali jej bry-

lantowy pierścionek, dwa futra

i $400 gotówką. Potem oddali-

Ii się nie ścigani przez nikogo.

Działo sig to zrana i właśnie

przed domem stało kilka wóz-

ków ze słoneczkującemi dzieć-

mi.

Dziecko w płomieniach

Angelina Catoli, lat 4, córka

Antoniego Catoli zamieszkała

pu. 3129 Miller Ave, w Bronx

wybierała się z matką na zaba-

wę. Matka ubrała ją w białą

sukienkę, a sama poszła do pi-

wnicy po węgiel. Kiedy wróci:

ła po chwili znalazła dziecko w

płomieniach, na którem sukien-

ka zapaliła się od pieca gazowe-

go. Dziecko w szpitalu Ford-

ham, Niema nadzieji uratowa

nia.

Z prasy katolickiej

Wobec zbierania olbrzymich

wielomiljonowych sum na wy-

kończenie katedry St. John the

Divine, pismo "America", organ

jezuitów amerykańskich ostrze:

ga katolików zaznaczając, te

składanie pieniędzy na powyż-

szy cel równa się herezji. Z na-

szej strony sądzimy, że wyda-

wanie miljonowych sum na ko-

ścioły w czasach, kiedy tłumy

cierpią z powodu prze-

pełnienia szkół, a ochrony dla

sierot stale borykać się muszą

z brakiem pieniędzy jest rze-

czywiście "herezją" bez wzglę-

du na to jakiemu wyznaniu ma

służyć świątynia.

Małżeństwo nowojorskie

Pani Harriet Jordan, ładna

20-letnia eks-aktorka z rormai-

tości, wyszła zamąż za niejakie"

go Wallace Brown... i byli szczę

śliwi przez 48 godzin. Po uply-

wie tego czasu mama p. Brown

przyjechała do szczęśliwego mał

żeństwa i zabrała syna, oświad-

gzając, że nigdy nie zgodzi się

na synową-aktorkę.

W rezultacie rozwód, a pani

Harriet skarży o 60.000 dolarów

odszkodowania za zburzenie

szczęścia małżeńskiego.

Karnawał

Obecnie mamy karnawał, czas

pomyśleć o sukniach, to też pa«

nie na wyścigi kupują I szyją su-

knie balowe, aby sig modnie u-

brać, bo też to ta moda jest cza»

sem dokuczliwy, raz to krótkie

sukienki lub też jeszcze z boku

rozcięte, lub też naprzemian u

góry za dużo otwarte, ale to już

tak musi być, bą to moda...

Aby to wszystko zaprezentować

i udowodnić, będzie na to urzą-

drony BAL  KARNAWAŁOWY

Kółka Mandolinistów „Lutnia" w

Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place, N. V., w sobotę dnia

7 lutego, b. r., o godz. 8ej wiecz.,

zaco też panie otrzymają stosów

ne nagrody w złocie i jedną ho-

norową nagrodę.

~Dla tych co nie będą tak szczę-

śliwemi, aby zdobyć główną na-

grodę, znajdzie się tysiąc innych

niespodzianek, a więc niema nie

do stracenia,
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ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKAL

383 South 3rd St,
Tel.: Stagy 2382 - Brooklyn

   

0 zapaleniu płuc

(Pneumonia)

 

Zapalenie płuc jęst w zimie

dość częstą chorobą. Jest ona

wywołana przez bakterję, którą

nazywamy  dwoinką zapalenia

pluc -(preumococeus -pneumo-

niae). Choroba jest bardzo' nie-

bezpieczną, zwłaszcza u ludzi

ZK, 26 STYCZNIA(MONDAY, JANUARY 26), 1995.
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starszych i słusznie też Angli-

cy nazywają zapalenie płuc „ka-

pitanem śmierci", bo porywa

najwięcej ofiar. Choroba zaczy:

na się nagle wysoką gorączką,

najczęściej w nocy; chorzy skar

żą się na klucie w piersiach oraz

dokuczliwy kaszel, który chore-

mu nie daje nawet spać. Bar-

dzo często można zaobserwować

na wargach w kąciku ust opry-

szczki (herpes), które są bardzo

charakterystyczne dla tej cho-

roby; również bardzo charakte-

rystycznem objawem w zapale-

niu płuc jest ceglasto - czerwo:

na plwocina, jaką chorzy odplu

wają w 2 lub 3 dniu choroby, -

Ponieważ w zapaleniu płuc pę-

cherzyki płucne dotknięte choro

bą są wypełnione exsudatem -

(wioknikiem, cialkami krwi) -

więc rozumie się, że powietrze

tam się nie dostaje, i stąd po;

chodzi duszność, na jaką cho-

rzy się skarżą i kaszel, który

jest poniekąd urządzeniem o-

chronnem, starając się wyrzu-

cić z pęcherzyków. płucnych o-

becny tam exsudat.

Przez cały czas chorobygora:

czka utrzymuje się, akcja ser-

ca jest przyspieszoną, zwyczaj»

nie 120 uderzeń na minutę lub

więcej (normalnie około 72), -

chorzy mogą być nieprzytomni,

majaczą, zwłaszcza starsi i al.

koholicy. U tych ludzi oraz u

chorych z wadą serca, choroba

kończy się zwyczajnie śmiercią,

młodzi jednak najczęściej wy-

chodzą z tej choroby.

Śmiertelność w zapaleniu

płuc wynosi przeciętnie 22 pro-

cent.

Cała choroba trwa 7-9 dni i

najczęściej kończy się nagle,

tak jak się zaczęła, silnymi po-

tami, wśród których gorączka

spada do normalnej wysokości,

lub nawet poniżej normalnej

temperatury,

To się nazywa kryzysem cho-

roby, albo jak pospolicie się mó

wi przełamaniem się choroby.

Specyficznego lekarstwa na

zapalenie płuc do dziś mimo u

silnych starań i badań jeszcze

nie posiadamy 1 cała uwaga i

pielęgnacja ma zajcel wzmocnie

nie serca na cząs choroby, Dla-

tego też rozumna i umiejętna

fel ja ow leniu plue

jest najważniejszą rzeczą. Po

chorobie powinien chory jeszcze

pozostać w łóżku przynajmniej

10 dni, aż wróci do sił.

Bardzo często się bowiem zda

rzało, że chorzy po przebyciu za-

palenia płuc, zaraz wstają z 16-

źka i nagle umierają, wskutek

chwilowego osłabienia, wyczer-

panego podczas choroby serca.

 

Powrót do zdrowia

Pani Murphy, sędziwa hipo:

potam-samica powróciła do

zdrowia po dłuższem niedoma-

ganiu spowodowanem niestraw-

nością i podeszłym wiekiem.

Pani Murphy od czterdziestu lat

jest jedną z największych atra-

kcji zoologicznego ogrodu w

Bronx.

 

     

Margaret Starling) odbyła pierw.
szy podróż morską licząc" sześć
tygodni wieku _Od tego czasu
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ROZWIAZANIE

ZAGADKI ZAMIESZCZONEJ W NUMERZE NIEDZIELNYM

Z prawej ku lewej. - 1-Pulaski 6-%al 7-ich 9-al 10-n0s
11-ha 14-data 15-Echo 17-rr 19-las 20-ta 21-mak 23-
mad 24-kulawym.

Z góry na dół: - 1-pal 2-ul 3-atom 4-ki 5-ich 6-żan-
darm $-harować 12-sto 13-acz 16-sala 18-rak 22-ku 23-
my.
 

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAJU

Kopsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić o nich in-
formacji o łaskawe zgłoszenie się
do Konsulatu Generalnego Rzeczy
pospolitej Polskiej, 953 Third
Ave, New York, celem otrryma-
nia wiadomości rodzinnych lub
majątkowych.
Chrobota Jan, poszukiwany

przez Władysławę Chrobocińską.
Dojlitko Emilja, poszukiwana

w ważnej sprawie przez Konsu-
lat Generalny w New Yorku.
Modecki Marcin, Poszukiwany

przez. Michalinę Modecką.
Pryszcz Józef, ostatnio w Car-

bondale Pa.
Basiewiez Sydor, poszukiwany

przez Michała Kulińczaka.
Gardziejko Pawel, poszukiwa-

ny w sprawie majątkowej przez
Konsulat R. P. w Pittsburgh, Pa.
Kwiatkowski Józef, ostatnio w

New Castle, Pa. Poszukiwany w
sprawie: majątkowej.
Misarski Konstanty, były żoł.

nierz Armji Amerykańskiej we
Francji, poszukiwany w ważnej
sprawie przez Konsulit R. P. w
Pittsburgh, Pa.
Nowalański Paweł, pochodzący

z Bukowska, pow. Sanok. Ostat-
nio w Wyatt, W. Va., poszukiwa~
ny w ważnej sprawie.
Gibaś Józef, ostatnio w Me-

Whorter, W. Va. poszukiwany w
sprawie majątkowej.

Goliński Ludwik, ostatnio w
Brackenridge, Pa. poszukiwany
przez Konsulat R. P. w Pittsburgu

Zawadzki Józef vel Zawaszki
vel John Zinduski, zmarły w kwie
tniu 1918 r. w Rome, N. Y, Pra-
cował ostatnio w Rome Brass and
Cooper Co., Rome, N. Y.
Lechowie Stanisław, pochodzi

i i przez

 

ze pos
Agnieszkę Lechowicz.
Maciejewski Władysław, siod=

larz, ostatnio w New Yorku.
Klujko Jarema, ostatnio w Phi-

ladelphia, Pa.
Kosek Karol, ostatnio w Cam-

den, N. J.
Goy Peter, były żołnierz Armji

Amerykańskiej, ostatnio w Camp
Mead, Md.
Maj Michał, poszukiwany przez

Annę Maj z Kiełczewie.
Susmarski M., poszukiwany

przez brąta Franciszka z Grudzią-
dza.

Kłosowski Alojzy, pochodzi z
Pleszewa, woj. Poznańskie, poszu
kiwany przez Poselstwo Polskie
w Wiedniu.

Wilczyński Jan, poszukiwany
przez matkę Józefę Wilczyńska,
zamieszkałą w Janowie, woj. Lu
belskie.

Michalski Adam, ostatnio w
Garfield, N. J.
Rozański Adam, ostatnio w

Wilmington, Del.
Bruzki Bruno, /poszukiwany

przez Franciszka Grubek.
Glowereski Franciszek, postu-

kiwany w ważnej sprawie przez
Konsulat R. P, w Pittsburgh, ‘Pn.

Pertowie Józef, Leonard i Piotr

poszukiwani przez Magdalenę Per

K c.
Strolński -Jan, _poszukiwany

przez Annę Gradowską.

Snistecki vel Sniath Bolesław,

ostatnio w New Yorku.

Gorowa Anna, urodzona Nosal

po pierwszym mężu Sekulowicz,

pochodzi z Grybowa; żona Woj.

ciecha, "

Dr. Lewis Michał, pochodzi r

Ulanowa. Stale w New Yorku.

Modzelewski Franciszek, ostat-

nio w Elizabeth, N. J.

Lipiński Stanisław, ostatnio w

New Yorku, poszukiwany przez
Konsulat R. P. w Pittsburgh, Pa.

Welka Władysław, ostatnio w

New Yorku poszukiwany przez

 

 

często Bronisławę Welka,

~ .  

Czy będzie wyłączony z udziału
w zapasach piłki koszykowej?
George Gelly jest pod tą grotę
z powodu niewłaściwego zacho-

z wania się,

 

Po zadymce śnieżnej

Wczoraj z rozkazu komisarza

Taylor, armja 12,000 zamiataczy

przystąpiła do oczyszczania ulic

ze śniegu. Ciepła temperatura i

promienie słońca ułatwiły zada-

nie pracujących, Główne ulice o-

czyszczono dostatecznie dla ko-

munikacji kołowej, ale biednipie

si przechodnie brną po kostki w

błocie, Zadymka śnieżna spowo-
dowała śmierć jednego człowie.

ka i poranienie wielu osób, Wil-

liam Cassidy, lat 60, został zabity

przez samochód na Seneca Ave.

Z powodu śnieżycy nie widział

grożącego mu niehezpieczeństwa.

Chociaż nikt nie ucierpiał, pasa

zerowie na promie idącym z

Brony przeżyli chwilę strachu,
kiedy prom uderzył o łódź. Wiele

osób dotkliwie się potlukto, pa-

dając na śliski chodnik.

YONKERS

Z odczytu ks W. Trzepier-

. :czyńskiego

Wniedzielę 18go stycznia, b. r.

obszerna sala wbudynku Y. M.

C. A. zapełniła się zgromadzony.

mi, którzy przyszli wysłuchać

słów poważnych, płynących z ust

człowieka godnego szacunku, Na

wstępie szanowny prelegent mó-

wił o Spójni Falska-Narodowe.].

Wyjaśnił do czego takowa dąży

i jakie ma cele. Po krótkiej mo-

wie, zapisało się 16 człon. do no-

nowozorganizowującego się od-

działu tejże spójni. Następnie wy-

głosił dłuższą mowę o ewolucji

religijnej. Trzeba przyznać, że tyl

ko ludzie tej miary co ks. T., mo-

gą rzecz tak przedstawić. Pomi-

mo, że między zebranymi byli ta-

cy, dla których nowy porządek

rzeczy jest grzechem miertel-

nym, nie odezwał się nikt. Wi-

docznie słowa dzielnego

nika na niwie odrodzenia ducho-

wego trafiły wszi'slklm do prze-

konania, A poparte niezbitymi do

wodami historycznymi, niejedne-

mu słyszącemu poraz pierwszy

takie rzeczy, dały wiele do myśle-

nia, Narody, które miały swój ko-

ściół i swoją religję, były i są

wyższe moralnie od tych, którym

się narzuca" wiarę cudzą, czego

przykładem choćby Polska, gdzy:

zamiast modlenia się i wierzenia

po polsku, narzuca się ludowi, al-

ho poprostu zmusza go do przy-
należności do Rzymu. Wogóle mo

wa przeplatana przykładami hl-

słorycznymi wywarła nader po-

ważne wrażenie na zgromadzo-

nych, co jest dowodem, że Pola-

cy w Yonkers zaczynają się bu-

dzić z wiekowego snu.

Ks. T., za jego trud i pracę na-

 

 

Jeży się sefdeczne uznanie.

Sympatyk.

 

 

 

 

 

SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

 

*PASSAIC

Zawiadamia się członków Sto-

warzyszenia Mech, Polskich, aby

się zeszli na sali ob. Tulipana, w

poniedziałek wieczorem, o godz.

7:80, dnia 26 stycznia, b. r. Na

zebranie przybędzie inżynier Gro-

dzki, który przedstawi. sytuację

naszego stowarzyszenia, A prze-

dewszystkiem ma się odbyć zjazd

do którego się musimy przygoto-
wać, aby ten opiekuńczy zarząd

z całym majątkiemtak nie zrobił,

jak to się stało z domem w No-
wym Yorku. Każdy więc powi-

nien przynieść „proxy", o ile już

ma, następnie numer akcji.
Z poważaniem

Stanisław Treziński, prezes

Zambrzycki, kasjer,

NEWARK

Baczność członkowie Stow.

„Mech. Polskich

Nadzwyczaj ważne posiedzenie
filji Stowarzyszenia Mechaników

Polskich, odhędzie się w czwartek
dnia 29go stycznia, wsali Polskie-

go Klubu Oświatowego, pn. 255

Court ul. Na zebraniu tem, będzie

wybrany „komitet, którego zada-
niem będzie zebrać podpisy upo-

ważniające delegata na Zjuzd Sto-

warzyszenia Mechaników Pol-

skich na dzień 21-go lutego. Uż
watamy, że wszyscy udziałowcy

oceniając ważność następnego po

siedzenia, wszyscy przybędą, by
decydować osobiście.

W. Pawlak, przedst. filji.

Bańkowski, sekretarz,

8. Zarzycki, prezes.

NEW BRITAIN, CONN.

Do cztonkéw Stow. Mechani-

kow Polskich

Niniejszem donoszę, że na po-

siedzeniu fili w New Britain,

Conn., dnia 11 b. m. wybrano de-
legata na Walny Zjazd Stow.

Mech, Polskich, który się odbę-

dzie 21-go lutego w Toledo, O.

Zatem prosimy wszystkich

członków w New Britain i okoli-

cy o nadsyłanie „proxy" i nume-

ry akcyj, oraz po dolarze od ak-

cji. Zjazd ten pewnie będzie o-

statni i kto chce, żeby jego ak.
cja była reprezentowana na zjeż-

dzie, ten niech się śpieszy z nad-

sylaniem „proxy" i pieniędzy na

podróż delegata. Sprawa ważniej»
sza, niż kiedykolwiek była przed-

tem, Delegałem został wybrany

ob. Antoni Czechowicz, 143 Far-

mington Ave., New Britain, Corin.

Na powyższy adres posyłać „pro-

xy" i pieniądze albo na adres se-
kretarza filji: K. Majewicz, 87

Silver St., New Britain, Conn.

UWAGA: Numer akcji jest ko-

nieczny; niech każdy, wysyłając

„proxy", napisze numer akcji.

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington
 

Z powodu zbliżającego się Zjaz

du w tym roku, który się odbę-

dzie w Toledo, Ohio, 21go lute-
go, b. r., połądanem jest, aby

wszystkie file Stow. Mech, Pol-

skich wysłały delegata na Zjazd.  

Na posiedzeniu odbytem 4-go
stycznia z trzech fili |wybrano

komitet, któremu polecono zwró-

cić się do filji pozamiejscowych»

Z braku adresów, wzywamy Was,

Rodacy, przez prasę, by dla do-

bra waszego i naszego, jeśli kto-

kolwiek z mechaników miejsco-

wych zauważy powyższą odezwę,

zwrócił się o informacje do ko-

mitetu w Filadelfji. Adres: 5020

James St, W. Tyl.

Do członków Stow. Mech. Pol,

sympatyzujących z Komitetem

Wykonawczym

Obywatele! « *

Wynikiem porozumienia Kom!=

teu Wykonawczego z Dyrekcją

w Detroit, jest zwołany Zjazd

Słów. Mech. na dzień 21-g0 lute-

go, 1925 roku w Toledo, Olic,

Obecnie zadaniem „Komitetu jest
przeprowadzić na zjeździe takie

„By Laws", które będą zabezpie-

czać interesa wszystkich posiada»

czy dkcyj, a nie jednostek, jak

również _tak  przeorganizować

Stow. Mech., aby to było z korzy

ścią dla samej organizacji, jak i

dla poszczególnych jej członków.

Zatemzwracamysię do Was, O-

bywatele - członkowie, abyście

nam w tej trudnej i doniostej

sprawie pomogli przez wysłanie

odpowiednich delegatów na Zjazd

-lub jeżeli nie jesteście w może
mości wysłania takowych, przy

sjali swoje proxy 'do Komitetu

Wykonawczego, który rozdzieli

Wasze prozy między delegatów,

wybranych na konferencji w New

Yorku, ewentualnie naich zastep-

cówo ile który z delegatów z nie-

przewidzianej przyczyny nie mógł

by wypełnić włożonego na niego

obowiązku. Proxy powinniście
podpisać w obecności świadka,

który musi również się podpisać,

jak również zaznaczyć ilość po-

siadanych akcyj i ich numery.-

Nazwisko delegata możecie nie

wpisywać, Komitet sam to uzu-

pełni. Ci Obywatele, którzy mają

specjalne zaufanie do którego z

delegatów, to mogą na niego swo-
je proxy przekazać.

_ Delegatami są wybrani: Piote

Zuliński, Józef Ziembiński i Za-

rzycki,

Proxy, po naklejeniu za 10 cen-

tów „Revenue Stamp", powinny,

być odesłane na imię T. Zieliń-

ski, 306 Palisade Ave., Jersey Ci-

ty, N. J. Komitet Wasze proxy
sam wyśle (jeżeli tego prawo wy-

maga) do Detroit i ci obywatele,

którzy nie otrzymali proxy, pro-

szeni są zwracać się do Komite-

tu na adres wyżej wskazany, a
takowe otrzymają.

Mamy nadzieję, iż nie będzie a-

ni jednego członka, któryby nie

był reprezentowany na zjeździe.

Członkowie i filje, które jeszcze

nic nie dały na przejazd delega-

tów i prawną pomoc, proszeni są

0 nadsyłanie swoich datków na

wyżej wskazany adres, a Komi»

tet po zjeździe zda swoje sprawo-

zdanie z ogólnej sumy zebranej

jak również i z wydatków.

Komitet Wykonawczy:

T. Zieliński

R. Grodzki
P. Żuliśski

J. Ziembiński,
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Wieczór Rozmaitości

Każdo towarzystwo polskie w Now
Yorku przynajmalej dwa razy do ro-
ku urządza zabswy celem zbierania
funduszy potrzebnych do prowadze
nia tego towarzystwo, Rada Oświa-
towa Złączonych Towarzystw również
must dwa razy do roku urządzić za-
bawy, aby zobrać odpowiednie funds:
s20 na prowadzenie PRACY OŚWIA-
TOWEJ tu na wychodźtwie.
Loglomem więc jest przypuszcze›

nie, iż ZŁĄCZONE TOWARZYSTWA
POLSKIE W NEW YORKU wcho
dzące w sklad RADY OŚWIATOWEJ
PAMIĘTAJĄC 0 CELU 1 ZADANIU
RADY OŚWIATOWE, |PAMIĘTA-
Jac 0 TYCH DZIBCIACH KTÓRE
KORZYSTAG MAJĄ z NAUKI Ję
ZYKA -OJCzYSTEGO, :PAMIĘTA
JĄG 0  TRUDNOŚCIACH  JAKIB
RADA OŚWIATOWA POLSKA NA
wYcCHODZTWIE SPOTYKAć MUSI
POPRĄ NASZ WIECZÓR ROZMAITO-
ŚGI dnia 81-go stycznia, aby nasz do.
chód umożliwił jak najbardziej ener
gicmmg 1 wydajną pracę.
Wieczór -Rozmaitości w sobotę,

dnie 31-g0 stycznia „będzie miłą rox
rywką. Program bardzo urosmalco-
ny, doborowa muzyka 4 doborowe to-
warzystwo, 1 doborowe rozrywki,
ZAPRASZAMY Was!!!
 

Teatr Earl Carroll

W nowym filmie "Destro Under
the Elma" występuje wybitny aktor
Walter Huston Daiesięć lat minglo

 

 

od chwili, gdy ten artysta obrał swój
zawód. Jako szesnastolotn! chłopiec
Huston porzucli dom rodzinny dla ka-
Tfery aktorskiej. Z wędrowną trupę
objeśdżał miasta amerykańskie grae

najróżnorodniejsze role. Po la»
tach trydów los uśmiechnął się
ście, dziś zdobył on uznanie 1 sympae
tję amerykańskiej publiczności. -W
"Desire Under the Blms" Huston gra
rolę 76letniego starca 1 świetna cha-
rakterystyka, ruchy 1 wyres twarzy

tak doskonalo uosobiają starość, to
wprost nie wierzy się, Iż grający jest
młodym mężczyzną,

Rivoli

Kto chco spędzić przyjemny wie
czór niech Idzie zobaczyć Bobo Da
niels w sztuce "Miss /Bluchcard",
Alo to nie koniec programu. Tegoż
wieczoru będzie |demonstrowany
wszechówiatowoj sławy film pod ty
tulem "The Least of Men", Nieby-
wale powodzenie w Europie! Wszy›
stkie pisma jednogłośnie  uwatają
sztukę za swógo rodzaju arcydzieło.
Publiczność będzie mogła tilm"tem
oglądać przez cały tydsień, o¢ nie
dzieli 25:g0 bm.

Koncert w Carnegie Hall

Rudolf Polk znany amerykański
skrzypek "wystąpi na koncercie w
Carnegie Hall dnia 60 o go

datnie 8:15. Orkiestra Filharmonji
złożona z 60 drób weźmie udział w
koncercie. Ciekawy program obej.
muje między Iunemi koncert D Ma-
for (':-tkanki.]?

 

  



  

 

 

  

(Ciąg dalszy).
Ze wzniestonemi ku niebu oczyma, trzyma-

Ise ponad kielichem Hostję św., mówił O. Woj.
ciech głosem silniejszym niż zwykle:
- Eece Agnus De....
Przystąpił naprzód O. Jędrzej, potem brat

Albert, a teraz czekano na Kazimierza.
Ten zaś klęczał opodal i nie ruszał się. Po-

mimo uroczystości chwili, duch jego pozostawał
”may,a nawet wątpiący. Świętokradztwa się je-
dnak bn I nie śmiał z myślami takiemi przystę-
pować do Stołu Pańskiego.

O. Jędrzej zwrócił się ku niemu i karcił go,
a wzywał surowym wzrokiem, Wzrok ten obudził
w nim sroższy jeszcze bunt:
- Non sum dignus.... - rzek głośno.
Na to zaś O. Wojciech jeszcze wyżej pod-

miósł Hostję św. i powtórzył:
- Ecce Agnus Dei, ecce qui tollit peccata

mundi...
I znowu czekał.
Ale Kazimierz nie ruszył się i teraz, a po

chwiX głosem, w którym brzmiała nie pokora,
lecz zaciętość i zwątpienie:

- Non sum dignus!...
cze.

Zimny dreszcz przeszedł po wszystkich. 0.
Wojciech oczy zawarł, odwrócił się ku ołtarzowi
i postawiwszy na nim kielich, na kolana się
ng.

Poczem zaczął głośno mówić psalm pokutny.
A Kazimierz nie powtarzał słów, jeno czuł,

że mu jakieś szyderstwo śmieje się w duszy.
- Za mnie się modlą - myślał. - A co to

znaczy, gdy ja woli rie mam, iżbym się sam

modlił?

Po odmówieniu psalmu cisza tak głęboka za-
legła, że słychać było szmer topniejącego wosku,
który na świeczniki spadał kroplami.

Zdala ozwały się nagle stłumione głosy i dB—
Jakie echo kroków. Widocznie kilku ludzi szło ro-
wem, otaczającym z tej strony kościół, Szukano

snodź wejścia do podziemiów.

X. Przygodzki, powstawszy, zbliżył się do 0
Wojciecha, który u stóp ołtarza leżał z twang
pochyloną ku ziemi, jak omdlały.

- Uchodźmy, ojcze, uchodźmy! - szepnął.
Ale widząc, iż starzec bezwładny jest i dźwi.

gnąć się nie może, skinął na brata Alberta i z je-
go pomocą złotył go u stóp ołtarza na ziemi, da"
jąc poduszkę mazalną pod głowę.

A tymczasem owe głosy stawały się coraz
donośniejsze; dochodziły teraz z góry. Snadź zło-
czyńcy, nie mogąc znaleźć ukrytego wejścja do
lochów, próbowali wtargnąć do wnętrza przez za-
krystję, która była nad ową podziemną kapicz-
ką położona, a mil): drzwi najmniej mocne, bo

niejednokrotnymi napadami już nadwerężone.

Głosy te zdawały się cucié O. Wojciecha,
który podniósł zgasłe oczy na towarzyszów, usta-
mi chwilę poruszał bez dźwięku, a wreszcie szep-
ngł z trudem:

- Wijatyk...

Była jeszcze jedna Hostja w kielichu, której
epożyć nie chciał Kazimierz.

Tedy 0. Jędrzej przystąpił z nią do konają-
cego stares. Ten zaś, jak gdyby mu cudem sił
przybyło, dźwignął się nieco, podczas gdy O. Ję-
drzej absołucję mu dawał, i z twarzą podniesto:
ną a rękami złożonemi na piersiach, czekał na
przyjęcie ostatniego pokrzepienia na drogę wiecz-
ności, w którą spoglądał bez trwogi z rozradowa-
niem promiennem.

Patrząc zaś na to Kazimierz, myślał, zo pig-
kng jest śmierć podóbna i że onby chciał tak
umierać w przeświadczeniu,że Idzie w światłość.

Po chwili 0. Wojciech szepnął:
- Módlcie się za mnie....
- Ion się przecie lęka! - pomyślał znów

Kazimierz, i widział jako na czoło starca wystą-
pił pot kroplisty, a całe ciało wstrząsały dreszcze.
Na twarzy jednak nie było trwogi, raczej uśmiech
łagodny na ustach, gdy mu brat Albert podał do
ręki gromnicę i gdy mówiono akty za konają

cych.
Znowu potem zaległa cisza; owe głosy zmil-

kły a zamknięci w podziemnej kapliczce czekali
w skupieniu na anioła śmierci, który miał przy-

być po duszę sprawiedliwego.
Gdy nagle rzekł O. Wojciech głosem jakby

wzmocifonym:
- Idę, kędy mnie woła nasz Juu- Chry-

stus, ciało moje zostawiając tu, na straży.... Wy
zaś uchodźcie!....

Znowu hałasy słyszeć się dały, tym razem
silniejsze. Zdawało się, jak gdyby w około koś:
cioła był tłum uciekających w popłochu,

-- Uchodźcie! - powtórzył 0. Wojciech,
+ -Widząc zaś, że nikt się nie porusza, podniósł

z trudem rękę i rzekł:
- Tak kate...
Powstali tedy O. Jędrzej i brat Albert i obej

całowali ręce konającego, który ich żegnał gas-
nącym wzrokiem, a gdy ku drzwiom się zbliżali,
znak krzyże św. drżącą ręką za nimi nakreślił.

Kazimierz wcigż jeszcze kięczał r oczyma ut.
kwionemi w konającego. Zdawało mu się, że ko-
lana wrosły mu w ziemię, it ruszyć się nie może.
W głowie czuł dziwny zamęt, że zaledwie rozu«
miał, gdy O. Jędrzej, stojąc u drzwi, rozkazywał

my wyjść

- zawołał raz jesz-

  

 

Powstał tedy, ale się ociągał, przystawał, o-

bracając się wciąż ku 0. Wojelechowi.
Ten zaś leżał już bez ruchu.
Nagle wzrok jego stał się sztywny, szklisty,

ciało zadrgało i wyprężyło się, a po twarzy prze-
biegł dziwny cień, który zgasił ostatnią 'iskrę
życia....

Trup O. Wojciecha pozostał sam jeden , na |
straży kościoła.

Gdy O. Jędrzej wraz z bratem Albertem i
Kazimierzem zwolna a z trudem wydostali się z
ciszy i cieniów podziemia, olśniła ich nagle wiel:
ka światłość i ogłuszyły krzyki, Kilka domostw
opodal kościoła stało w płomieniach.

Pijani owi złoczyńcy, których zmowę słyszał
0. Jędrzej, nie mogąc snadź dobyć kostioła, roz-
bestwieni, podpalili sąsiednie domy, wokoło któ-
rych zbił się teraz tłum, wrzeszczący w niebo-

głosy.
A Kazimierzowi tak stało się w tym momen-

cie, jak gdyby z grobu obudził się nagle do ży-
cia. Pozostawiał za sobą zimny spokój, nierucho-
mość śmierci, tu ujrzał tłumy, słyszał krzyki roz-
paczy, widział walkę - więc życie. Zawrzała w
nim krew, która stygła w podziemiach i uderzyła
do głowy. Nie oglądając się na 0. Jędrzeja i nie
bacząc na jego wołania, rzucił się w tłum.

'A O. Przygodzki, widząc jako bez pamięci
tam leciał, rzekł do brata Alberta:
- Niekarny, nie zakonny duch w nim jest...

Lepiej, iżby nie wrócił...
Brat Albert zaś, który był łagodności wiel

kiej i dobroci, a prostoty gołębiej, ozwał sig kor-

nie:
- Przebaczcie mu, ojcze!
X. Przygodzki nie odpowiedział zrazu, gdyż

wrzask i tumult w około pożogi stał się taki, że
mówić nie było można, a uchodzić należało co
rychlej, iżby napadu rozbestwione} 1 grablącej
tłuszczy uniknąć.

Weszli tedy, korzystając z zamieszania, przez
nikogo niedostrzeżeni, # ciemne i puste zaułki, a

wówczas 0. Jędrzej rzek:
- Nasz Założyciel święty wymagał przede-

wszystkiem karności i na niej Zakon swój oparl.
A Łaszczyński ów, pomimo niezwykłych zdolno-
ści 1 wiedzy, mógłby nam jeno szkodę przynieść.

Krnąbrny jest... 1 zdaje mi się wątplącym...
wszak byłeś świadkiem przed momentem, gdy z
nami do Stołu Pańskiego przystępować nie

chciał....
Na to zaś brat Albert, który zawsze każdego

uniewinnić był rad, ozwał się:

- Pokora to może była, nie bunt lub wąt-
pienie... Wszak rzekł: -non sum dignus....

Ale O. Przygodzkiinaczej to rozumiał i jął

wywodzić, jako szatan pychy częstokroć w skórę

baranka się przyodziewa, iżby łem łatwiej złu

dzić mógł. ->
Wkrótceteż zamilkli obaj, gdyż i przez te

ciasne uliczki poczęk się toczyć ludzie, biegnąc

do palących się domów. Ale tam musiał znowu

większy jeszcze popłoch się stać, gdyż wkrótce

dały się słyszeć przeraśliwe krzyki i tłum ucieka-

jących uniósł z sobą 0. Jędrzeja, rozdzielając go

z towarzyszem.
- Upłor! upior! - krzyczano. - Jeruickie

czary!

Połoga tymczasem wzmagała się. Gnany

wichrem jesiennym płomień, przerzucał się z da-

chu na dach i coraz to więcej ogarniał domów;

cała niemal dzielnica stała już w ogniu. Z pal:

cyćh się domów uciekano w przerażeniu; niektó-

rzy w dzikim obłędzie, chcąc resztki mienia ra-

tować, wracali i rzucali się w ogień, skąd wyske-

kiwali w płonących sukniach, jak żywe

nie, krzycząc w niebogłosy.

Ratunku jednak nie było żadnego. Tłum stał

bezradny a było i takich mnóstwo, którzy ko-

rzystając z ogólnego przerażenia, łowili zdobycz,

jaką się dało, grabiąc.

Dokoła było gorąco jak w plecu ognistym,

powietrze pełne skier 1 duszgcego dymu. Dzikie

wycia, jęki, łoskot zapadających się dachów, syk
płomieni 1 huk wichru, który płomieniami targał
1 roznosił je, tworzyły olbrzymią wrzawę, jakby
"piekielng.

Kazimierz stał wśród tłumu, zapatrzony w ten
obraz, wsłuchany w ową wrzawę. Plękniejszego
lecz zarazem straszliwszego widoku nie miał jesz-
cze w życiu. Potrącany, zaledwie czasem na no-
gach utrzymać się mógł, ale trwał ciągle, zachwy-
cony potęgą szalejącego ognia, który teraz nad
wszystkimi płonącymi domami złączył się w je-
dno ogromne sklepienie, jak kopuła, ciągle ru-

„| choma, niby żywa, dysząca, z pod której wydo-
bywały się coraz donośniejsze łoskoty, jakby tam,
pod nig, tysiące szatanów nad zniszczeniem dzie-
ła rąk ludzkich 1 dobytku pracowały...

Naraz rozszerzyło się jeszcze owo sklepienie.
Jeden podmuch wichru przerzucił płomień na dal-
sze dwa domy.

Nowe jęki i wycia. Gorąco stało się tak wiel-
kie, iż chocłaż wiatr pędził ogleń w kierunku prze-
ciwnym, na drewnianej wieży kościoła św. Igna-
cego zaczęły pokazywać się płomyki,

= Kościół się pali! - zawołano.
Dokoła ozwał się szmer, jakby głośne west-

chnienie zalęknionego tłumu.

I naras stała się rzecz okropna. Szaleństwo
ogarnęło wszystkich. Poczęto tłoczyć llę, kray-
czeć i wyć. Ktoś wrzasnął.
- Rabują! Mordują! ~

 (Ciąg dalszy nastąpi.)"aa

 

Strajk amerykanek w paryskim\kabarecie Moulin Rouge. Nie zgodziły się występować w nieprzy:
zwoitych strojach. Przyjaciele urządzili im owacyjne przyjęcie

 

   

    

 

CZWARTY WYMIAR

Co należy rozumieć pod wyrazami „Czwarty Wymiar"?
 

Według GARRETTA P. SERYISSA.

Pytanie: Co znaczy czwarty
wymiar? - tak często bywa
stawiane, że zasługuje, aby choć
raz na jakiś czas ktoś pokusił
się dać na nie odpowiedź, Nie-
ma właściwie trudności w zro-
zumieniu, co oznacza czwarty
wymiar, o ile pytający zrozumie
i uprzytomni sobie dokładnie,
czem są trzy zwykłe wymiary i
dlaczego jest ich tylko trzy a
nie więcej?
Bardzo wiele osób, nawet wy-

kształconych, ma o tem mocno
zamglone pojęcie.

Zapatrują się one bowiem na
każdy przedmiot, jako mający
niezliczone wymiary, ponieważ
zaczynając od środka, rozchodzą
się one na wszystkie strony.

Jakkolwiek jest to prawdą,
że dana rzecz czy przestrzeń od
środka licząc ma niezliczone
wymiary, jednak istnieją tylko
trzy zasadnicze wymiary czyli
kierunki, zastosowane przy bu-
dowie, czy to ciała stałego czy
przestrzeni, i w tych trzech za:
sadniczych wymiarach mieszczą
się wszystkie inne. Tymi pod-
stawowymi wymiarami (inaczej
kierunkami) są: długość, szero-
kość i grubość (lub wysokość
albo głębokość), Weźcie pod
rozwagę pokój, w którym sie-
dziele. Jest on, dajmy na to, 15
stóp długi, 12 stóp szeroki i 8
stóp wysoki, Te trzy wymiary
są rozłożone pod kątem prostym
jeden do drugiego i mierząc, nie
można nigdy znaleźć ich więcej
niż trzy. Nazwy, jakie im na-
dajemy, nie mają żadnego zna-
czenia; możemy je dowolnie
zmieniać, wymiar zawsze pozo-
stanie ten sam.
Gdy wyciągniemy linję pro-

stą z dolnego narożnika na ukos
przez cały pokój do przeciwle"
głego górnego narożnika, linja
ta będzie się gkładać z trzech
pierwotnych wymiarów. Bio-
rge te wymiary jako takie, mo-
żecie przekładać je i obserwo-
wać z wszelkich możliwych pun-
któw, ale nigdy nie uda się ni
komu zmienić wzajemnego ich
stosunku do siebie, lub powię-
kszyć ich liczby. -Czyli, że ka-
żde ciało stałe, rzecz, przedmiot,

 

 

| Albo przestrzeń zabrana przez
nie, ma tylko trzy wymiary.
Płaszczyzna znów, posiada tylko
dwa wymiary; to jest długość i
szerokość, a linja, o ile nie ma
grubości, posiada tylko jeden
wymiar: długość.

Wedle Einsteina czwartym wy-
miarem jest czas

Uprzytomniwszy sobie to
wszystko, pomyślele, czem
mógłby być czwarty wymiar?

Oczywiście nie mógłby być
ani długością, ani szerokością,
ani też grubością lub wysokoś-
cią, a ponieważ każda rzecz czy
przestrzeń może mieć tylko trzy
wymienione wymiary, musimy
przyjść do przekonania, że
czwarty wymiar może być tyl.
ko opisany jako 'metafizyczne
pojęcie, i nie daje się odpowied-
nio uzmysłowić.
Próbowano już wielokrotnie

przedstawić za pomocą gieome»
trji coś w rodzaju czwartego
wymiaru, ale nic podobnego je-
szcze się nie udało i takie de-
monstrnqa nie mają wartosm
pod
czem Jest"czwarty wymiar?"

Jeżeli jednak ktoś chce konie-
cznie wyobrazić soBie czwarty
wymiar, - zdaje się, że dojdzie
najbliżej celu, zastastawiając się
nad tem z punktu widzenia Ein-
steina, to jest wliczając do wy-
miarów czas. Każdy przyzna,
że rzeczy istnieją nie tylko w
przestrzeni, ale i w czasie. Mo-
źnaby zatem uznać czas za coś,
co nie jest niezależnem od prze-
strzeni, ale ma związek z prze-
strzenig, - czyli za czwarty
wymiar, o którym wprawdzie
zmysły ńasze nie zdają nam
sprawy, alo który jednak prze"
czuwamy. To jest źródłem te-
go, o czem zwolennicy teorji
Einsteina mówią jako o "prze-
strzeni-czasie" - posiadających
osławione "zakrzywienia", któ-
re mogą być opisane w języku
tylko ściśle

 

niem, rzeczą ryzykowną. Nie-
pewne byłoby również powodze-
nie syndykatu stworzonego bez
współudziału Anglji. Nadmienić
wreszcie trzeba, że najsłabsi
członkowie ww syndykacie rzad-
ko kiedy wogóle wygrywają. A
takim wlaśnie bardzo słabym
członkiem będzie przemysł hut-
niczy polski. Nie może on liczyć
na uzyskanie takich warinków,
któreby mu gwarantowały stan
posiadania odpowiadający nor-
malnemu stosunkowi jego pro-
dukcji do produkcji wszechówia
towej. Nie odkrywamy z pewno
ścią Ameryki, stwierdzając, iż
w wielu wypadkach pozostawa-<
nie poza syndykatami przynieść
może więcej korzyści, od udzia-
lu w należyty sposób niezabez-
pieczonego. Syndykaty są bo-
wiem z reguły przez rządy
panstw z pewną podejrzliwością,
i niechęcią traktowane, stąd też |
działalność grup pozostających
poza syndykatami liczyć może
niejednokrotnie na przyjazne
współdziałanie. Ma to szczegól-
ne znaczenie wstosunku do syn
dykatu -metalurgicznego, -ze
względu na fakt, iż wtej gałę- (
zi przemysłu _najpoważniejsze
obstalunki pochodzą od pafist- |
wa.

Jeszcze Jedns uwaga! Wycho

 dząc z

udziału Polski w międzynaro-

© STRONICA 3

dowym. qyndykacxe Centralny
związek. pragnie za wszelką a—
nę zsyndykalizować w jednej Gr
ganisacji przemysł hutniczy b.
Królestwa Kongresowego i Gór
nego Śląska. Pomiędzy obu ty›
mi przemysłami istnieją jednak
tak wielkie różnice pod wzglę-
dem poziomu technicznego, że
połączeme ich w jedną całość
jest prawie że nie do pomyśle-
nia, Musi je poprzeć pewne
przynajmme) wyrównanie .po-
ziomów, _Inaczej _powstałby
twór zgoła nieżyciowy.
 

Rabuś pocztowy Urbajtys

skazany na 64 lata

więzienia

TOLEDO; 23stycznia. - Jeden z
10 rabusiów przesyłki pocztowej w
Sumie 1,000,000 dolarów zrabowanej
17-g0 lutego 1921 roku Litwin Urbaj»
tys został" skazany na 64 lato wię-

*| zienia. W sławnym rabunku poczto-
wym, który swego czasu poruszył co-
tą opinię w St. Zj. zamieszanych by-
ło kilka nazwiek polskich, między tn-
nemi ksiądz rzymsko-katolicki Górka,
który mimo woli stał się pośrednie
kiem . przy .sprzedaży :zrabowanych
bondów amerykańskich pożyczek wo-
jennych.

 

nastkowoke PRZEMYSŁOWA
THE MORRIS PLANCO.

Zasoby powyżej: 423000
WYPOŻYCZA

$5,000 - $4,000 - $3,000
$2,000 - $1,000

1 mniejsze sumy
do interesu lub na orobisto wydatki.

;
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Zgłoście me tub napiszele po kalg-
„majaśetynu pieniądze".

Tya zarobić nio
„PORAZI

   
 
 

UnitedStates Savings Bank

Mówimy Po PoLsku l

Procent za trzy miesiące,
kończące się 81 grudnia,

1924, według raty

MADISON AVENUE, róg 58 ulicy

4%

Pieniądze zdeponowane do 13-10 stycznia, będą pobierały
procent od 1-go stycznia, 1925

Bank otwarty - Codelennie od 10ef rano do &ej po poł. - W Soboty
od 16.0) rano do południa. - W Pontedziałki wieczoramiod ej do $e).

„Oszczędności są najbezpieczniejsze w Banku
Oszczędnościowym."

l Mówimy ro rousku ]

rocznie dla wszystkich sum
od $5 do $5,000 została za-
deklarowana, jako płatną

16-70 stycznia

 
 
 

a
o których mówią, że nawetała-
wnemu Newtonowi, największe-
mu matematykowi świata, spra-
wiły by wiele trudności, gdyby
chciał zastanawiać się nad nie"
mi.
 

MIEDZYNŻRODOWY SYNDYKAT ZELAZNY
A PRZEMYSŁ POLSKI 

Sądząc z odgłosów w prasie,akt rozporządzenia pertraktacjipomiędzy francuskimi i niemieckimi grupami przemysłowcówgórniczo - hutniczych o utwo-rzenie syndykatu żelwywołały poważne zamepoko-
jenie w- sferach kierowniczych
naszego _Centralnego Związku
przemysłu, handlu i finansów i
skłoniły je do wzmożenia wysnł
ków w kierunku organizacji pol
skiego syndykatu żelaznego, któ
ry był wszedł jako członek 46
syndykatu międzynarodowego.
Sprawa udziału polskiego w syn
dykacie międzynarodowym. zda
wala by się być w ten sposób
przesądzona z góry w sensie do
datnim, Mniemaé można, że w
przekonaniu Centralnego Związ
ku utworzenie się wzmiankowa
nego syndykatu jest również no
we. Wyznajemy, iż w dalszym
ciągu żywimy poważne watpli-
wości co do powstania żelazne-
go syndykatu międzynarodowe»
go, a jeszcze większe wątpliwo
del nasuwa nam udział Polski
w tym syndykacie. W każdym
razie jesteśmy zdania, iż głębo-
ki namysł przed powzięciem o-
statecznej decyzji i powstrzyma

\ 

 

  

cfowe mogą prawnie nazwę tą utyw

RóG BOWERY i CANAL STREETS

Oszczędności Wasze zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w
Stanie. New York są zabezpieczone PRAWEM BANKOWYNM, I

GDY WKŁADACIE PIENIĄDZE, zwróćcie uwagę czy w nazwie ban. |
ku mieści się słowo „Oucudnośclowy › gdyż tylko Banki Ostczędnoś< |

w swe oszczgoNości W BANKU oszczĘpNościowym" [

CITIZENS SAVINGS BANK

wmn: mn i
Tynkotra --

now ~ w;
Y Tw!SSA:? \

New York,

po południu 1
ty \

  
 
 nie sig ze iem swego u-

działu do chwili powzięcia decy
zji przez najpoważniejsze orga
nizacje przemysłowe innych kra
jów, z pewnową na złe polskie
mu pr nie
wyjdzie. - Zaznaczyć bowiem
należy, iż dojście do skutku po-
rozumienia francusko: -: niemie-
ckiego, o powstanu syndykatu
żelaznego, jako syndykatu mię-
dzynarodowego, nie decyduje
Główne trudności powstaną do-
piero z chwilą. podjęcia prób roz
szerzenia tego-syndykatt na in
ne państwa, a w pierwszej linji
na Anglję i St. Zjedn, Czyż na:
prawdę tak łatwo jest zdecydo-
wać sprawę udziału Polski w
kombinacji ostrzem swym skle
rowanej przeciwko jednemu. z
tych dwuch państw? Pcmljamy

 
«

Miloi'll ludzi, którzy ni
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Dollar Savings Bank
of the CITY OF NEW YORK

Trzecia i W|I|I| Avenue,róg 147 ulicy Bronx

ny n
Ouadi-mo jest przyzwyczejeniem, które nabyć łatwo, Otwórzcie sobie
konto i wpłacajkie powną sumke co miesięc, tak jakbyście byli bankowi
co dłużti. Będzie to dla Was tak prostem i łatwem zobowiązaniem, jak

płacenie rachunków za elektryczność lub telefon
Otwarte w pomiedziałki od 6 do 8 wieczorem

Przeszło 81,800 Depozytarjuszy

975,
Przeszło dziesięć miljonów dolarów zapłacone jako dywidendy depory-

tarjuszom od początku istnienia tego bańku
Wypożyczamy pieniądze na pierwszą hlpotekę | książeczki bankowe.

z oszczędzania trwalego finan-
mu się na wartości pieniądza.

- Depozyta przewyższają
000

 
 
 

 

 

THELINCOLN SAVINGS BANK
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  już zagadni -

dzmln w takiej kombinacji. --
Przy tej olbrzymiej roli, jaką
odgrywają dziś w świecie Sta-
ny Zjed., w szczególności spe-
cjalnie w przemyśle hutniczym
amerykańskim zainteresowana
jest grupa Morgana, liczyć na
powodzenie syndykatu stworzo-
nego i prowadzonego bez udzia-
łu Stanów, byłoby naszym zda-

12 x? ;»

 

 

Gro. H. Desch
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1. - Otwiera Konto - $1. f
Ostatnia stopa procentowa wynosiła

- CZTERY I PÓŁ (4%
Brocént i procent od procentu

 

Przesyłka plenięgzy do wszystkich krajów po niskich ratach. ›
Wkładki do banku przez pocztę

pnzsnzuw ochoTRWALE $3.- 1 więce

©" Kapitał przeszło $76,000,000 <- , ,
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586 Manhattan Avenue
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ASTROLOGJA I NAUKA

Astrologja, prototyp dzisiejszej astro-
nomji, kiedyś była uważana za naukę, A-
strolog, badający ruch gwiazd i planet, po-
siadał niewątpliwie wiedzę w tym kierun-
ku i zakresie. Nie posiadając odpowied-
nich przyrządów do obserwacji, znał jed-
nak zasadnicze prawa, regulujące ruch we
wszechświecie. Wiele z tych praw było
fałszywych, ale wiele z nich pozostało w
nauce astronomji, której" podstawę nowo-

 

 

  

 

  

 

„ żytną stworzył Mikołaj Kopernik, ustała- |
jąc bieg ziemi i innych planet dokoła słoń:
ca. Astrolog jednocześnie był oficjalnym
prorokiem do przepowiadania przyszłości.
Według gwiazdi planet przepowiadał losy
ludzi i narodów. Jeżeli był sprytny jak Py-
tja w Delfach i umiał zawsze tak dwuzna-
cznie wygłaszać proroctwa, że mogły być
w ten lub inny'sposób wytłumaczone, zdo-
bywał sławę i pieniądze. My dzisiaj nie
możemy sobie wyobrazić, jaką niektórzy
astrologowie posiadali władzę nad ciemne-
ni masami, a nawet nad przesądnymi u
mysłami panujących; Bywało tak, że po-
teeny mag dworski, mógł zawsze przepo-
wiedzieć śmierć któregokolwiek dworaka
lub rycerza, bo sam skrycie i umiejętnie
kierował, ażeby „wyrocznia gwiazd się
sprawdziła".

Ale chociaż w czasach dzisiejszych
wróżby, oparte na gwiazdach i planetach,
straciły dawny kredyt, to jednak astrolo-
gja w tej lub innej formie po świecie na-
szym się błąka.

Posłuchajmy np. astrologów, proro-
kujących wypadki w roku bieżącym 1925.

Według opini tych gwiazdziarzy,
świat nasz pozostanie cały rok pod wpły-
wem dominującym planety Marsa, co ma
oznaczać rozmaite nieprzyjemności i zabu-
rzenia na ziemi. Zaćmienie słońca; które
widzieliśmy w sobotę w Stanach Zjedno-
czonych i częściowo wcałejAmeryce, spro-
wadzić ma wszystkie plagi egipskie.

Państwa, dotknięte konstelacją Wod-
nika, muszą się liczyć ze śmiertelnością,
drożyzną, trzęsieniami ziemi, katastrofami
wodnemi, złymi urodzajami i głodem; straj
kami i zaburzeniami. Rok będzie niepo
myślny dla finansów, handlu i przemysłu.
Śmierć wysoko postawionej osobistości.
Zawikłania wojenne na Wschodzie, opera-
cje wojskowe na zachodzie...

Wszystkie te przyjemności mają dot-
knąć Rosję, Polskę, Niemcy, Szwecję i A-
bisynję. Wcale nie lepiej wygląda sprawa
z zaćmieniami księżyca, które odbędą się
w nocy z 8 na 9 lutego i 9 sierpnia.. Z
powodu tych zaćmień, znowu szereg kra-
jów dotkną przeróżne katastrofy. ;

Niezadowolenia społeczne, zmiany w
parlamentach i rządach, zamachy stanu,
choroby epidemiczne itp. » .

-@czywiście, żaden szanujący swoją
profesję astrolog nie wygłasza proroctw
wyraźnych i precyzyjnych. Operuje ogol:
pikami. Tylko najodważniejsi spgkulfmm
buszcmj; się na przepowiednie ściślejsze,

licząc na lo, że nim się one sprawdzą, będą
mogli zrobić na tem dobry interes.

Lecz, naogół biorąc, kategorjatego ro-
dzaju „uczonych" proroków, stale sig
zmmniejsze.~ Ścisk precyzyjność wiedzy
badawczej ją bezlitośnie zabija. Nawet
ciemny człowiek i ograniczony zaczyna ro-
zumieć, że uczonyastronom, gdy coś prze-
powiada, lo co do minutysię s'prumlłunł, .lę›

żeli nayka powiada, że o lej godzinie] mi
ycie, jego a tego rokui dnia odbędzie się
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NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK

zaćmienie słońca, to każdy wie, że przepo-
wiednia nie jest na chybił trafił, a opiera
się na faktach naukowych - na prawdzie.

7 uśmiechem politowania czyta świa-
domy człowiek dzisiaj proroctwa astrolo-
gów, a z coraz większą ufnością i wiarą
zwraca się do Nauki, która nie prorokuje
nigdy, a jedynie bada niezmordowanie, u
stala faktyi podaje je jako takie do użytku
całej ludzkości. wb.

  

 

PIŁSUDSKI A HASŁA NIEPODLEGŁOŚCI

ŁOTWY

Ciekawy i charakterystyczny wywiad z pre-
zydentem Sejmu łotewskiego Wessmansem, za-
mieściły w grudniu r. u. pisma łotewskie. P. Wess-
mans opowiadał o wrażeniach z podróży do Pol.
ski. Między innemi powiedział:

„Z prezydentem Rzeczypospolitej Pol.
skiej Wojciechowskim, mieszkałem w Anglji
od r. 1900 do 1902. W tym czasie poznaliść
my się bliżej, a nawet zawarliśmy stosunki:
przyjacielskie. Już ś
sprawę niepodległości Łotwy. Do Anglji przy-
był wówczas Piłsudski i wespół z Wojcie-
chowskim zwrócił się do mnie z propozycją,
by do programu socjal demokratycznej par-
tji włączyć punkt o dążeniu tejże partji do
niepodległości Łotwy. Podobny punkt oda
nośnie do wskrzeszenia Polski istniał już w
programie P. P. S. Piłsudski oświadczył, że
małe kresowe państwa Rosji muszą się zjed-
noczyć, tworząc przeciwwagę Rosji, walcząc
o swą niepodległość.

Wobec tego, że była nas mała grupa e-
migrantów odpowiedzieliśmy, że kwostja ta
powinna być rozstrzygnięta plebiscytem. By-
to to 22 lata temu..."
Dwadzieścia dwa lata temu Piłsudski prze-

widywał moment dziejowy, moment wyzwolenia
nietylko Polski, ale l innych narodów ujarzmio-
nych przez Moskwę.

Wielcy ludzie obejmują wielkie widnokręgi
Karlom głupi nacjonalizm wystarcza.

# % #

por

SZWINDLARZ Z „MUSU"

Galerja oszustów na wielką skalę, powięk-
szyła się o jeden okaz. Niejaki Turman, młodzie-
niec, liczący zaledwie 27 lat, oskarżony został
o okradzenie mnóstwa łatwowiernych osób na
dwa miljony dolarów.

Ale nie to zasługuje na uwagę, że Mojżesz
Turman naciągnął ludzi na tak znaczną sumę.
Byli przed nim inni, którzy więcej skradli, W wy-
padku zaś z Turmanem interesującem jest jego
wyjaśnienie, w jaki sposób naciągał ludzi, zanim
wreszcie został przyłapany.

Historja wprost do kin@matografu.
Turman pożyczył, mając lat siedemnaście,

100 dolarów. Nie mógł tych irieniędzy oddać. Po-
życzył więc, ażeby zapłacić procent, I znowu nie
mógł spłacić już zwiększonego długu, a procent
rósł, Póżyczał więc w dalszym ciągu, Jedne dłu-
gi spłacał, a inne zaciągał, Takie operacje wy-
konywał dziesięć lat, .ze studolarowego długu
zrobiły ślę dwa miljony... Ażeby jednak w prze-
ciągu długiego czasu prowadzić tak kolosalne o-
peracje, pomysłowy Mojżesz podpisywał czeki
cudzemi nazwiskaml i je dyskontował,

Historja, jak widzimy dość zmmdjqca.

Możemy sobie wyobrazić, jak to z małej
kulki śniegu, powstała olbrzymia lawina, która
ostatecznie pomysłowego oszusta ciężarem swym
przywaliła,

Ale w rzeczywistości sprawa zapewne ina-

czej się p'łzcdstawla. Okazuje się z dotychczaso-

wego śledztwa, że Mojżesz Turman prowadził in-

teres. Podobny do interesu słynnego Ponziego w

Bostonie i brał pieniądze, niby na operacje gieł-

dowe, Qypłacając, czy też przyrzekając wypłacać

pożyczającym olbrzymie procenta. Szło to do pe-

wnego czasu, aż nareszcie struna pękła.

Oprócz tego, niedoszły potentat Wall Street,

ukradł moc depozytów, które składali w jego rę-

ce ludzie niezamożni, prosząc o wysłanie ich do

rodzin w Rosji i Polsce. ,

Te ostatnie jego „operacje", przypominają

nam żywo naszych rodzinnych agentów i „ban-

kierów", którzy sprzedawali akcje korporacji, za-

pewniając kupującym złote góry i zajmowali się

przesyłkańi paczek i pieniędzy do Polski, które

nigdy nie dosięgły swego przeznaczenia.

Biedny Turman szwindlował jak zapewnia

„z musy", Nie zechcą zrozumieć tego tłumacze-

nia poszkodowani i napewno nie zechce zrozu-

mieć osobliwych motywów pchających Turmana

do szwindlu, prokurator i sąd.

Chyba, że jak to zwykle bywa, gdy chodzi

0 kradzież miljonów, za kulisami dramatu, zja-

wig się potężni złodzieja obrońcy. A ci już się zja-

wink... t

a w 5

SKANDALWÓDCZANY W JERSEY

Sąd przysięgłych w Jersey City, po piętnasto-

godzinnych naradach oświadczył, że nie może

dojść do porozumienia i wydać wyroku w spra-

wie skandalu w który! zostały

zamieszane wysokie osobistości, a między: nimi

były gubernator -stanu, a obecnie senator p.

Edwards.

, Dowody obciążające szereg osób handlują-

cych wódką i zajmujących się przemytnictwem,

są bardzo poważne i zdawałoby się do wydania

wyroku dostateczne, Ale wstanie Jersey zadużo

jest przeciwników probibicji, Jak tak dalej pój-
dzie, to zachodzi pytanie, czy znajdzie się taki

komplet sędziów przysięgłych, któryby /›otępił

„bootlegierów",
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Pisma związkowe podały ar-

tykuł cenzora Sypniewskiego,

odpowiadający wyczerpująco na,

zarzuty plem wydziałowych, ody

nośnie do stanowiska jakie.ceą- |

zor Zw. Nar. Pol. zajął w sto-

sunku do kongresu zwolywane-

go przez Wydział Narodowy, na-

zywanego fałszywie „Kongre-

sem Wychodźtwa".

P. Sypniewski poddaje krytyce

punkt za punktem programu

kongresowego, krytyka miejsca-

mi nie pozbawiona humoru, jest

naogół miażdżąca.

Oto np: -

Punkt czwarty: Ochrona ję-

zyka polskiego w nauczaniu po-

czątkowem szkoły parafjalnej

lub prywatnej, w kościele oraz

organizacjach polskich.

„Na tę „ochronę" jaknaj»

zupełniej się piszemy. Bo też

tak niemiłosiernego mordowa

nia języka naszego niema chy

ba na całej kuli ziemskiej. Ale

jak się tam dostać do tej „pa-

rafjalnej lub prywatnej szko-

ły" lub do kościoła i organi-

zacji? To jut dla nas za głę-

bokie. Tego spenetrować nie

jesteśmy wstanie i sądzę, że

Kongres z tą enigmą także

nie da sobie rady. Ale jak zdo

być prawo rozkazywania 1 po-

słuchu w tych szkołach, to

sęk, o który rozbiją się wszyst

kie dobre chęci, jeżeli rzeczy-

wiście chęci ochronienia na-

szego biednego języka istnie-

ją w sferach Kongresowych.

Najpierw trzeba by nam cywi

lusom dostać prawo wtrąca-

nia się do spraw'parafjalnych

lub prywatnych szkół a potem

dopiero będziemy mogli my-

śleć o ochronie w nich języka

polskiego".

Albo punkt szósty: Obrona

interesów robotniczych. +I

„Zakładać nowe unje robo-

tnicze mogłoby być dla Kon-

gresu niezłym interesem, Czy

„jednak warto wchodzić w kon

kurencje z istniejącemi już

unjami i czy współzawodni-

ctwo to będzie korzystnem -

jestto wielki znak zapytania.

Przecież unje tutejsze dotąd

nieźle pilnowały interesów ro-

botnika. Csy nie lepiejby by-

ło przyłączyć się do tej pra-

cy i dopomódz w jej ulepsze-

niu?... Można się też czasem +

dochrapać nielada stanowi-

ska, na podobę starego Gom

persa, który zmarł niedawno

jako prezes Federacji Pracy",

Punkt siódmy: Organizacja

inteligencji zawodowej.

„Od tego szczerze radzę

Kongresowi umyć ręce. Nie

wiele tu u nas mamy tej bran

zy, ale to co jest są to stwo-

rzenia harde i krnąbrne; go-

towe Kongresowi figla spła-

tać i wskazać mu rzeczywistą

drogę do pracy. A to mogło-

bysię skończyć fatalnie

Z inteligencją zaś wdawać

się zwykłym chłopom nie zaw

sze zbyt dobrze, bo proszę?...

Jakie może mieć szanse chłop

wobec Inteligenta? Strzeż się

chłopie! Igranie to z ogniem".

Punkt piąty: -Organizacja

młodzieży wychodźtwa: Sokol.

stwo, Skauting, Towarzystwa

artystyczne i literackie, kluby i

alumnaty. a

„Sokolstwo i Harcerstwo

czyli Skauting, już w zasadzie

mamy. Zakładanie jednak to-

warzystw artystycznych 1 li-

terackich jest kwestją wątpli-

wą. Artystów znalazłoby się

może dosyć, aby zagrać par-

tJe preferansa. Ale jak tu wo-

gółę Kongres ma pomódz, kle

dy jest prze-

cież rzeczą praktyczną: trze-

ba zakasać rękawy, wziąść

się do trudnej i mozolnej pra-

cy wśród środowisk, mają-

cych odpowiedni materjał ku

temu I z trudem, w pocle czo-

ła i zaporciemń się własnego

je, zachęcać, tłumaczyć, wal-

. „czyć 1 zabiegać aż się zbierze

garstkę członków. Po takim

zawiązku trzeba potem pllno-

wać, chuchać | dmuchać, aby

zapał nie zgasł, Cóż tu mo-

że zrobić Kongres?... Najwy-

żej -- za dobre dolarki - dać

moralne poparcie, które naj-

częściej psu na budę się nie

zda. Kongres! może też - je-

śli łaska - niektóre „blaho-

nadjoźne" związki" pobłogo-

sławić a inne miebłahonadjoż-

ne" - wykląć... Lecz tego

rodzaju procedura już dziś

organizacjom nie wiele poma-

ga ani też zbytnio nie szko-
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klęcie więcej pomaga njż bło-

~

gostawiehstwo. ,Cul. bono za-

tem?..."

Najciekawiej p. Sypniewski o-

mowie. punkt: dśny:

Równouprawnienie kleru pol.

skiego.

Pisze cenzor:

„A dlaczego nie równoupra

wnienie doktorów, adwoka-

tów, inżynierów i parafjan?...

Przecież i ci także są upo-

śledzeni i troszeczkę równo-

uprawnienia wcaleby im nie

zaszkodziło. Ale... Ale... Czy

proponentom Kongresu już

wywietrzały z głowy wyna-

grodzenia X, Wacława Krusz-

ki i Katolickiej Federacji za

pracę w tym kierunku?... --

Przypomnę Wam i pomogę pa
mięcią.

Przypominacie sobie zapew

ne, zacni panowie'- jakto

Drugi Polsko - Kaxflicki Kon-

gros odbyty wBuffalo, N. Y.,

24-25-26 września 1901 r. u-

chwalił wysłać do Rzymu de-

legację i wybrał X. Wacława

Kruszkę z Ripon, Wis., i X. Ja-

na Pitassa z Buffalo, N. Y.,

którym też polecono wybrać

osobę świecką na trzeciego

członka delegacji. Świeckim

delegatem był wybrany pan

Mahany, o którego postarał

X. Jan Pitass. Po paroletniej

zwłoce, delegacja ostatecznie

wyjechała w czerwcu 1908 r.

w osobach X. Kruszki i pana

Mahany'ego. X. Pitass, mając

lepszy węch, nie pojechał, -

Cały ciężar zabiegów w Rzy-

mie spadł na barki X. Kruszki,

który po dziesięciomiesięcz-

nych staraniach otrzymał od

papleża Plusa X-go dnia 15

kwietnia 1904 r. zapewnienie,

że „decyzja będzie czempre-

dzej i to podług waszych ży-

czeń" (decislo erit quantocius

et quidem secumdum  vestra

desideria) Siedm Siedmioleci

X. Wacław Kruszki, Tom I

str. 805.

Długo jednak wychoditwo

czekać musiało zanim dosta-

ło polskiego biskupa, Na trze

cim polsko - katolickim Kon-

gresie we wrześniu 1924 r. w

Pittsburghu podziękowano X.

Krusace za jego staranie, a z

kraju następnego roku prey»

jechał arcybiskup Symon, aze

by na miejscu dla papieża ca-

łą sprawę zbadać. Pierwsze.

go biskupa polskiego wychodź

two otrzymało w czerwcu

1908 r.

Zapłatę za staranie otrzy-

mał X. Kruszka w Hotelu Ca-

dillac, w Detroit, Mich., gdzie

na wiecu księży wydalono go

z zebrania dnia 8-go lutego

1912 r. (Patrz Nowinyi Dzien

nik Chicagoski z dnia 11 i 12

lutego 1912 r.). Na wiecu

tym przewodniczył pierwszy

biskuj polski X. Paweł Rhode,

Przed tym wiecem pojawił się
także w Dzienniku Chicago-

skim, dnia 5-g0 lutego 1912
r. artykuł pióra nieboszczyka

_ ks. Ignacego Ostaszewskiego
(jednego ze sławnych trzech
0), w którym autor, między
Innemi takie pragnienia i prze
powiednie kreśli: „Widzę, jak
wszyscy kapłani polscy, zebra
ni na wiecu w Detroit, potę-
pig z całego serca Związek
Narodowy Polski i głosować
będą za wypowiedzeniem o-
twartej walki ze Związkiem",

Pragnienia te i przepowie-
dnie Związkowijednak nic nie
zaszkodziły, owszem pomo-
aly.

W tym samym celu - dla
walki -o

-

równouprawnienie
kleru - zorganizowano także
Federację Katolicką, którą o
statecznie - kilka dni po wie-
cu Detrolckim. wyklęto razem
z Kurjerem Polskim 1 Dzien.
nikiem Narodowym, Wyklę-
cia dokonali biskupi:

-

Mes-
smer, Fox, Schwabach, Fis i
Schwimmer, listem

-

paster-
skim, który nakazano odezy-
tać we. wszystkich polskich
kościołach ich djecezji dnia 11
lutego 1912 r. Klątwa wylicza
czternaście poszczególnych
zbrodni,

-

wszystkie jednak
można zredukować do dwuch:
1) staranie się o polskich bi-
Skupów, 2), czytanie Kurjera
Polskiego i Dziennika Narodo
wego, *

A więc Kongres Wychodź.
twa znowu chce raangato-
wać nas 'cywilusów do takiej
samej a może jeszcze niew.

, dzięczniejszej pracy.

-

Brak
jest Widać kosłów ofiarnych
Jako przedmiotu wyklinań, za
które znów możeby kapło pa-
rę biskupstw. ,

Zresztą jednak, co za pre-
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wo mają cywilusi do wtyka-

nia swego nosa w tego rodzą

ju sprawy. To powinno być

najpierw wytłumaczone ja-

sno, dobitnie i szczegółowo.

Jeżeli nasze gardłowanie na

_ Kongresie ma być tylko zwy-

kłem „ujadaniem kundla na

księżyc" to dziękujemy za

przyjemność. Praworządności

należy nam się uczyć, a nie

bezprawia; a praworządność

idzie drogą ewolucji a nie re-

wolucji".

Marszałek Piłsudski w gra-

mofonie na rzecz Uniwer-

sytetu Wileńskiego

WARSZAWA, 4 stycznia. -

Przed paru tygodniami firma

Rudzkiego zwróciła się do Mar-

szałka Piłsudskiego z prośbą o

wypowiedzenie dwóch kilkumi-

nutowych przemówień celem u-

trwalenia ich na płytach gramo-

fonowych." Marszałek zgodził

się na prośbę, przeznaczając do-

chód na rzecz uniwersytetu Ste-

fana Batorego w Wilnie. Głos

Marszałka oddany został bardzo

wiernie ze wszystkiemi jego cha

rgkterystycznemi cechami -W

jednej z płyt mówi Marszałek

Piłsudski o śmiechu, w drugiej

- o pracy. Tekst ostatniego

przemówienia zamieszczamy po

niżej:

„Człowiek jakoby ujarzmia

żywioły. Żywioły.nie jego ręką

wytworzone na naszym padole

płaczu, Żywiołów tych dawniej

liczono zaledwie kilka, a liczba

" ich rośnie prawie z roku na rok.

Zaprzęga je człowiek do roboty,

jak jakie woły. Woda więc obra-

ca koła, słońce ogrzewa pola,

elektryczność praćuje we wszyst

kich kierunkach, ogień daje cie-

plo i t. d. woły robocze czyni z

elementów człowiek, I dumny

jest z tego, że dzieło nie swoje

opanował i zmusił do niewolni-

czej roboty dla swojej wygody.

Duthny jest z tego, lecz czyż ma

dostateczne do tego zasady?

Czyż nie spostrzega, że żywioł,

będący w codziennej robocie i

klęski zadawać mu może. Roz-

szalałe powodzie, słońca pożogi,

spalające pola. ogleń niszczący

«miasta i wioski, piorunyz nieba

bijące, zarazki powietrza, trzę-

sienia ziemi, czyż nie są dosłó-

tecznym powodem do większej

skromności człowieka w stosun-

ku do żywiołów? A jednak jest

żywioł nie boski, lecz ludzki i

może dlatego, człowiek tak ma-

ło go szanuje. Żywiołem tym

jest praca, Praca ludzkich móz-

gów, praca ludzkich sero i pra-

ca ludzkich mięśni. Dzieje ludz=

kie w całych tysigcoleciach,

wszystko to, co nazywamy kul-

turg, są właściwie przetworem

tego ludzkiego żywiołu, - czło-

wieczej pracy. A człowiek za-

miast być dumnym z opanowa-

nia tego co może opanować

chce być dumnym z opanowa-

nia żywiołu nie swego - żywio-

łu boskiego. Specjalnie czło-

wiek nie chce szanować najwię-

kszej potęgi swego żywiołu -

pracy zbiorowej, chociaż ta właś

nie największe /cuda tworzy.

Zdaniem moim zasadniczym po-

stulatem szacunku jest zawsze

umowa 1 lojalne tej umowydo-

trzymanie. -Umowa polega na

warunkach, które wzajemnie u-

mawiający się stawiają 1 czy

 

Poleko - Ameryiaataica +
nethore, wrona-mową i

ierunkiem znanego Intynlern
R. ANKUS’A |
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05. 728 Lexington Avenua, r

59th St, Telefon, Plaza um)". i   
  

 

220 EAST 14h STREET
bllako 'Third: Avenue

Dajemy najtańsze kuria we wiernym
beer. uszne -naprawy 1 jazdy na

_ostatniej konstrokcji
Grazaniniemy otrzymanie pozwolenia

otwarte dziennie 1 Wieczorem.
KOMPLETNY Kuns sze,

NATIONAL AUTO seHooL
220 €. vim Street, blisko Yhira: Aug,
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TECHNICZNA szkor,

stróż zamiatający ulicę, czy mf-

nister rządzący krajem, czy sto-

larz obracający heblem, czy pro

fesor wykładający w wyższeś

szkole dla wspólnej pracy z in

nymi, warunki stawia, warunki

przyjmuje. I gdybyż wzajeme

nie lojalnie je dotrzymywano,

jakżeby inaczej życie wygladato.

Drugim podstawowym postula-

tem jest szacunek dla instru-

mentu pracy. |Instrument bo-

wiem nie szanowany kaleczy,

lub efektu nie daje, Wobec te-

go, te mam przed sobą instru-

ment pracy z maszyny i żywe-

go człowieka złożony, chcę go

lojalnie szanować. Warunkiem

umownej pracy jest czas, który

już mówi mi dosyć",

  

 

Rumuński następca tronu

w Paryżu

PARYŻ 24 stycznia. - Rumuński

następca tronu książę Karol przybył

do Paryża incognito skąd następnie

uda się do. Londynu, gdzie zabawi

kilka -tygodni -prawdopodobnie -dia

udzielenia pomocy przy rokowaniach

z finausistamt amgielskiemi o więk»

#29 pożyczkę dla Rumunii

Przeziębienie

Działajcie szybko i pewnie

Zwaloscio .zaziębienie -w zarodku.
Każda godzina zyskaną może
czędzie Wiele godzin niebezpieczeństwa
iet

w najlepszy sporób ines

w który
«w.
o

darn 1 25%
i zyni to dis milfondw.
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Wszystkie Abtekt wpp, Cenaam

CASCARA3QUININE

Czerwona Pudelko "OMW". z Portrstem

ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Keymloaloyoh, Cvalinyci, .Famili-

nych i
Pracełowe otaługi aowokstów,

w rasie" jaki waku :podajete

  

 

Detective Bureau

709 Broadway, New York
Tm fore Lith Street

JOSEPH KOWALSKI Asysten,

FUTRA zamówienie
YJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewics

roi nzLaka
86 Second Avenue, New York City

sPRC3aLNo8;
Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocą
Promieni "X",
Pun:e:

10 40 1 przed południem i
#atimetos
otWST
___

Telston, Orchard 1511
JOLEF HALICKI, m,Ki, m.n

"*y,o r
98 ta) ha MesyW niedzielę do 1 Po południe,Alf Hast Tin Stront, New Yori chyette
r>

is mar impte rest, New vPomiędzy Fis I
Lachy chrommene. choruy mnerwów, nerek | kt

Wyłącznie,
Hei rano do tooW niedzielą oa $ rith NT

- _-.
Telefon, Lenox 8108

BALBINA: HoRAK
Akuszerki

Znana /Poloni ”W .New Yorku
- Członkini Maji Konopnickiej.

Rrorimute pacjentki w domu |. Informacleaudaiclam
darmo,

319 E. 80th St, New York City
Godziny - od 1 do 3.
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Telefon, Watkins $r31
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Hieraang!
1581 West 24th Street

Seventh Avenue
Wynagrodzenie Minimalne, 
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NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 26 STYCZNIA (MONDAY, JANUARY 26), 1925.

   

ROMANS
i

|
TŁUMACZENIE

PRZEKLĘTA =*:
  (Ciąg. dalszy).Gizela mówiła dalej:Babka moja, która skonała na moich rę-kach, nie przebaczyła...O! Glzelo, Głzelo, odezwała się Fernanda zrękami wyciągniętemi - Gizelo. czy to twojeserce tak przemawia... Otwórz duszę przedemną,ja taką sympatję czuję do ciebie, pozwól żebymcię kochała, żebym ci poradziła... Słaba jestemi może umrę niedługo; proszę cię jak o łaskę nieodrzucaj mojej prośby... Wtedy będę mogłaumrzeć...A że Gizela chciała protestować.- Ja się nie łudzę, życie moje szybko ucie-ka. Głos gaśnie powoli jak dźwięk strun zerwa-nych. A ta publiczność, którą kocham, która o-klaskam! przyjmuje mnie co wieczór, nie wie,że to moje ostatnie triumfy, moje ostatnie wy-siłki!Gizela zdziwiona, patrzyła na nią, przejętado głębi.- Pani - ciągnęła Fernanda - Jesteś tą,którą mężczyzna bierze za Zong, Jak: blogosta-wieństwo Boskie. Ja jestem wielkością przemija-jącą, kobietą, która uniesie do grobu 7a] krotko-

trwały... Ja jestem opuszczona... Kiedyś miałam

rodzinę, matka moja rozłączyła mnie w dzieciń-

stwie ze wszystkiemi, których kochałam.

Gizela mieniła się na twarzy blizka omdle-

nia.
Jej to własne dzieje opowiadała nieznajoma.

- Ja także jestem opuszczona - odezwała

się cisnąć ręką czoło, starając się zebrać wszyst-

kie wspomnienia. - Ja także miałam siostrę u-

kochaną z którą rozłączono mnie w dzieciństwie...

Biedna Fernanda!
Diva wydala okrzyk.

-

Stanęła nieruchoma

przed Gizelą z oczyma przymkniętemi z sercem

bijgcem.
Czy dobrze słyszała? Czy to był dalszy ciąg

jej snu!
Jej siostra! Gizela, którą Daniel tak kochał!
Nie mogła głosu wydobyć z wielkiego wzru-

szenia, płacz dusił ją.
- Gizela, Gizela! Przypatrz mi się dobrze

Gizelo, moje ukochanie, moja slostro, przypatrz
się dobrze poszukaj w pamięci. - Czyż mogłabyś
mnie zapomnieć, ty, moje jedyne wspomnienie
z dzieciństwa? - Patrz dobrze; poznajesz?
- Fernando!
- Tak Fernahda Randal twoja slostra...
- Fernanda Randal! - szepnęła Gizela przy-

mykając oczy - Randal! Randal! O! Fernando,
moja siostra ukochana!

Gizela rzuciła się w objęcia divy i ściskała
ją z upojeniem. -

Teraz nie rozłączymy się więcej. Pójdziesz za
mąż 1 będziesz szczęśliwa... -Kochaj Daniela z
całej duszy, moja Gizelo, moja siostro i pozwól
teraz zapytać, dlaczego go odrzuciłaś?
- Powiem ci zaraz: Przed laty człowiek,

który nazywał się Mornas, ojciec Daniela, nie
pamiętny usług sobie oddanych, kazał ogłosić u-
padłość ojca naszego | zrujnował nas wszyst-
kich. Święta nasza babka, nywet przed śmiercią
nie mogła mu tego przebaczyć. Nienawidziła
Mornasa z całej duszy 1 ta nienawiść spadła na
syna.
- Dzieci nie są odpowiedzialne za winy ro-

dziców - rzekła Fernanda poważnie.
Gizela zadréala.
Masz rację siostro.
I czysta dziewczyna myślała:
Czy one obydwie z siostrą odpowiedzialne są

za niegodne postępowanie matki? - Córki tej
kobiety pozostały jednak uczciwe, wypróbowane
nieszczęściem, nie zboczyły nigdy z prawej drogi.

On, Daniel, świetnie zaczął życie. - Serce
szlachetne, pracownik, niezmordowany, codzień
wspiera ubogich radą i pieniędzmi. - Nie szedł
śladem ojca, bezlitosnego dla podwładnych, spe-
kulanta do ostatnich chwil życia.

Daniel, przeciwnie, miał serce otwarte dla
wszelkiej nędzy.

Ob! prawda mówiła Fernanda.
- Nie wiesz, Glzelo - rzekła Fernanda -

jak jesteś kochaną, jak Daniel cierpi z powodu
twojej obojętności; nie znasz go; nie wiesz jaki
jest łagodny 1 ltościwy; - nie wiesz, co zrobił
dla mnie... nic nie wiesz... nic... w najtrudniej»
szych chwilach życia; kiedy byłam chora i nie-
szczęśliwa, on pocieszał mnie, leczył, wspomagał!
- Wierz ml: hojnie spłacił dług ojca.

Fernando... Fernando!...
I siostry znów rzuciły się w swoje objęcia.
Fernanda opowiedziała całe swoje życie, lecz

nie mówiła o Hellecie. - Po co zasmucać Glzelę?
Takie były szczęśliwe obydwie!

IV.

Nie umiera się z radości,

Zmożona długo powstrzymywanem wzru-
szeniem, Fernanda się rozpłakała.
- Pojedziesz zaraz ze mną - powiedziała.
-- Do ciebie, słostrzyczko kochana.
Zabrać Gizelę do swego mieszkania, skazać

na zetknięcie ze starą Foseard 1 zuchwałem lokaj-
stwem... nie... nie... nigdy,

W dodatku, obawiała się, żeby Gizela nie po-
defrzewała jej prowadzenia się, a za nic w świe-
cle nie chciała dać pozoru nawet do tego.

Biedna dziewczyna! Jej postępowanie było
jednak bez zarzutu zawsze.

Zarabiała dwadzieścia pięć tysięcy franków

 

 

rocznie, a wydawała dwa razy tyle, zadłużając

się codzień bardziej, a w dodatku nie wiedziała

o tem.
W świecie teatralnym otaczał ją szacunek

ogólny. Wielbiciele jej piękności i talentu odpra-
wiani byli grzecznie, z uśmiechem, który szyn".

ją tak pociągającą.
Na listy nalegające, jakie codzień odbierała,

na bukiety z bilecikami miłosnemi, nie odpowia-

dała wcale.

Fernanda nie miała sobie nic do wyrzuce-

nia. - Potrafiła zawszestrzec swojej czel i opi

nji uczelwej kobiety, którą chciała zachować do

końca.

Lecz tam, w zbytkownem mieszkaniu przy

bulwarze Hausemana, żyli ludzie pospolici, ordy-

narni, kobieta, którą pogardzała, lecz. której nie

mogła porzucić, musiała znosić jej wymagania,

wyrażania się gminne, słuphać gadania oburza

jącego.
A za nie w świecie nie chciała, żeby o uszy

Gizeli, takiej skromnej i czystej, obijały się słowa

niewłaściwe.
- Nie, nie do mnie - rzekła - nie poje-

dziesz do mnie; zawiozę cię do Natalii, zobaczy
my Daniela.

- Tak, zobaczysz, jaki będzie szczęśliwy. -
Poznasz także Natalję, tę zacną, która go wy-
chowała i kierowała w życiu.

Gizela powtarzała jeszcze:

- Zobaczyć się z nim!... Nie uwierzysz, sio-
strzyczko, jakiego słodkiego wrażenia doznaję
w tej chwili.. j

-. Kochasz go, a chciałaś ukryć mito§é;,
lecz jabym i tak prędko odgadła. - Czy kobietę
można oszukać, gdy miłość w grę wchodzi?

- Zobaczę Natalję? - zapytała Gizela.

- Znasz ją?

Zeszły na dół i wsładły obydwie do oczeku-
jącego powozu.

- Gdzie pani każe jechać? - zapytał lokaj.

- Alefa Gabriel - pałac Mornas.
Gizela zdawała się odżywać, oczy jej błysz-

czały.
Nakoniec 1 jej się życie uśmiechnęło
Kiedy przyjechały w aleję Gabrjel, noc już

zapadała,
Latarnie gazowe rzucały blade światło na

chodniki śniegiem pokryte.
Fernanda milczała.

Zdawało się, że wszystkie jej cierpienia usta-
ty. - A jednak suchy kaszel wstrząsał od czasu
do czasu jej piersią, a piana krwawa, szybko
ocierana, występowała na usta.

Ujęte w pół patrzyły na siobie ze wzrasta-
jącem wzruszeniem, obojętne na ruch uliczny, na
toczących się przechodniów.

Ciemny był wieczór - wieczór jesienny, zl.
mny i smutny,

Co je to wszystko obchodziło!
Gizela przywykła do życia pracowitego i skro

mitego, nle patrzyła nawet na stroje i biżuterje
rozłożone w wystawach sklepowych; nie dla niej
były te piękne rzeczy.

Na Fernandzie zaś oddawna nie robił wraże-
nia zbytek jaskrawy,

Od czasu do czasu Fernanda całowała male
rączki Gizeli, mówiąc:
- Moja siostra ukochana,

Kiedy wysładły z powozu, obydwie były jak»
by inne, a takie piękne, że szwajcar, który nad-
biegł otworzyć bramę, cofnął się olśniony.
- Chodź ze mną - rzekła do Gizeli,
Przeszły podwórze obsadzone topolami, na

gałęziach, których drżały kawałki lodu, potem
długą aleję klombów, gdzie rośliny obumierały
już z zimna.

Wkońcu ukazał im się pałac z gotycklemi
wieżyczkami,

- Tam - rzekła Fernanda, wskazując na
dom spokojny, rysujący się czarną sylwetą - tam
zobaczysz najlepszą 1 najsłodszą z kobiet, Tam
zobaczysz także Daniela; tam przeznaczone ci żyć
1 być szczęśliwą.

Wzięła Glzelę pod rękę 1 wsparte na sobie
weszły na peron.

Szły przez długi korytarz wysłany dywanem,
uniosły portjerę i bez anonsowania znalazły się
w buduarze Natalii,

Piękna pani Mornas spała na szezlongu.
Diva podeszła na palcach 1 pocałowała ę

w czoło,

- Ah! rzekł Natalja, przytrzymując rękami
głowę Fernandy - dziękuję ci za tę miłą nie-
spodziankę; - taka smutna dziś jestem.

Podniosła się i patrzyła na nig.
Nigdy jeszcze nie widziała twarzyczki divy

tak rozjaśnionej.

I zdziwiona radością, bljącą z całej Jef po-
staci, badała ją wzrokiem uważnie,

Gizela stała nieruchoma w clenfu.
- Co cl się przytrafiło, Fernando? - zapy~

tała Natalja.

- Teraz jestem szczęśliwa 1 nie chciałabym
umierać... szczęśliwa, Nataljo, że żyję, że mogę
cl nakoniec powiedzieć, jaką radością, serce moje
przepełnione... Nigdy, odkąd żyję, nie byłam tak

upojona. - Przyprowadzam ci Glzelę, ukochaną
Daniela.

Natplja, woskowo blada, wstała
kilka. kroków. 1 postgpls

(Ciąg dalszy, nastąpi),  

M, BRZEZISSKI

O zaćmieniu słońca

(Dokończenie)
- Dobrze! - powiecie, Ale

dlaczego zaćmienie słońca by-
wa nie zawsze nad temi same-
mi krajami? Dlaczego naprzy-
kład zaćmienie 1887 r. było wi-
dać tylko w Polsce, w Rosji i Sy
berji, 1896 roku było gdzieś
tam aż w Laponji i Finlandji?
A zaś pisali, że zaćmienie obrą-
czkowe słońca z 13 lutego 1895
roku widziano tylko na ocea-
nie Lodowatym Południowym?
Zaśmienie z 22go grudnia 1880
roku widzieli tylko mieszkańcy
Ameryki? Dlaczego tak jest?

Dlatego, że ziemia, - prócz
tego, że obiega dokoła słońca -
porusza się jeszcze inaczej: oto
kręci się ona sama koło siebie,
jak naprzykład człowiekwykrę
cający się na pięcie, albo jabłko
które za ogonek będziemy mię
dzy palcami kręcili. To kręcenie
się ziemi dokoła samej siebie
odbywa się od strony zachodniej
ku wschodowi raz na 24 godzin,
czyli doby. Jeśli liczyć od jedne-
go północka do drugiego, to zie-
mia okręci się akurat raz doko-
ła siobie. Z tego obrotu ziemi
dokoła samej siebie wynika to,
że mamy dz noc. Jeśli nasz
kraj np. przy kręceniu się ziemi
podejdzie nawprost słońca, to
mamy dzień, jak się odkręci w
stronę przeciwną - będzie noc.
Tak samo jest pokolei ze wszy-
stkiemi innemi krajami i okoli-
cami ziemi: każda w ciągu do-
by ma na zmianę dzień i noc.
Weźmy, dla lepszego zrozu=

mienia, że ktoś stol przed of:
niem i wykręci się na pięcie. -
Człowiek, albo lepiej jego gło-
wa, przedstawia ziemię, a ogień
- słońce. Kiedy ten człowiek
zwróci się przy kręceniu twarzą
do ognia, to ma na twarzy jas.
ność - dzień; gdy się odwróci
w stronę przeciwną ogniowi -
będzie miał na twarzy noc. Za
każdem jednem okręceniem się
na pięcie twarz tego człowieka
będzie miała kolejno jeden dzień
i jedną noc, "Tak samo właśnie
jest z kulą ziemską. Kręci się
ona dokoła siebie raz w ciągu
24 godzin, - coraz więc inne
kraje leżące na ziemi zwracają
się pod słońce i mają dzień, -
gdy kraje znajdujące się z prze
ciwnej strony mają w tym sa-
mym czasie noc.
Przypomnijmy sobie teraz, co

się dzieje podczas zaćmienia
słońca. Zaśmienie słońca może
być tylko w dzień - gdy księ-
życ znajdzie się pomiędzy zie-
mig a słońcem. Ale przecie nie
koniecznie! ten sam kraj musi
wówczas stać nawprost słońca i
mieć dzień. Przecie ziemia kręci
się koło siebie; a zatem może
się zdarzyć, że raz przy zaćmie
niu. stol nawprost słońca półno-
cna Europa, drugi raz Afryka,
kiedyindziej znów Ameryka po
łudniowa i tak dalej. Tak też
jest wistocie. I dlatego to je-
dno zaćmienie widzą tylko mie"
szkańcy Europy, inne - Afry-
kl, inne - Ameryki Południo-
wej.

Dla tego samego kraju zaé-
mienie słońca, szczególniej cał.
kowite, przypada dość rzadko-
niekiedy raz na 50, albo raz na
200 lat, a naprzykład w Anglji
mieszkańcy już od 500 lat nie
widzieli całkowitego zaćmienia
słońca. To też, jeśli nad jakim
krajem zdarza się zaćmienie
słońca, kto może, stara się je
widzieć, - nawet z innych kra-
jów zjeżdżają się ludzie, bo wie
dzą, że mogą drugi raz w życiu
tego ciekawego zjawiska nie o-
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STRONICA_3

 W. Polsce ćmi słońca
były w bliższych czasach:

28 lipca 1851 r.
19 sierpnia 1887 r.
8 lipca 1892 r.
8 czerwca 1899 r.  (częścio"

we).
28 maja 1900 r. (całkowite

nad Hiszpanią).
30 sierpnia 1905 r. (całkowi-

 

 

WHITE EAGLE RETAIL STORES, Inc., BROOKLYN, N. Y.

Ninlejszem zawiadamiam, 12 roczné posledzenie White Eagle

Retail Stores, Inc., odbedzle sig w poniedzialek 26-g0|

stycznia, 1925, o godzinie 8:30 wieczorem, w sali Domu Naro-

dowego. Sprawy są bardzo ważne do załatwienia, przeto każdy

z akcjonarjuszy winien być obecny.

Z poważaniem DYREKTORJAT.
  
 

te zaćmienie nad Hiszpanją i
morzem Śródzi )

17 kwietnia 1912 r. (obrączko
we nad Francją, Niemcami i pół
nocną częścią Królestwa Pol-
skiego).

21 sierpnia 1914 r. (całkowi-
te - widziane głównie w Szwe
cji i środkowej Rosji, częścio-
wo i w Polsce).

8 kwietnia 1921 r. (obrączko
we - na północ od Anglji).

Będą zaś w przyszłości nastę
pujące zaćmienia słońca wi-
dzialne w Europie, nie licząc in-
nych:

29 czerwca 1927 r. (całkowite
w Anglji i Szwecji).

30 czerwca 1954 r. (calkowi-
te w Szwecji i Rosji).

15 lutego 1961 r. (całkowite
w południowej Francji).
21 maja 1966 r. (obrączkowe-
w Grecji i nad morzem Czar.
nem).

11 sierpnia 1999 r. (zaćmie
nie całkowite, bardzo piękne, wi
dzialne będzie w całej Srodko-
wej Europie, więc i w Polsce).
Mógłbym jeszcze podać opis

zaćmienia słońca na paręset lat
naprzód, - ale i tego dosyć. Ko
mu Bóg pozwoli przeżyć choć
jakie 40, 60 lat od chwili dzie
siejszej, ten będzie mógł prze-
konać się, że te wszystkie zać-
mienia, które powinny wypaść
roku i miesiąca odbędą się tak,
za jego życia, ściśle co do dnia,
jak to teraz uczeni przepowia-
dają.

RÓŻNE

KTO ZWARJOWAL?

Znany pisarz francuski Tri-
stan Bernard opowiada nastę-
pującą pyszną historję:
„Otrzymałem smutną nowinę

z Berlina. Znałem przed wojną
utalentowanego malarza Buch-
bindera, który często odwie-
dzał Paryż, W roku 1913 Buch-
binder ożenił się z Hiszpanka,
ale po upływie kilku miesięcy
wiedzieliśmy, że uciekła ona z
pewnym Ormianinem. Latem
1924 roku Buchbinder dostał się
do szpitala dla umysłowo cho-
rych.
Przyszła wojna. Nie słyszeliś-

my więcej o biednym
ku. Aś oto przed kilku dniami
dowiedzieliśmy się, że Buchbin-
dera po 10 latach wypuszczono
a lekarze orzekli, że wyzdro-
wiał -
Wyszedł on ze szpitala wieczo

rem, mając ze sobą rzeczy za-
pieczętowane w chwili umiesz.
czenia go tam. Zawołał on do-
rożkarza i kazał się odwieźć do
szpitala. Wysiadając, Buchbin"
der pyta, ile należy się za jaz.
dę. - „Trzysta miljonów ma-
rek" - brzmi odpowiedź. „Nie
jestem usposobiony do żartów,
mój drogi! Oto macie 10-marko-
wą monetę złotą

 

 

PERTH AMBOY, 28 stycznia. -
W Perth Amboy Hospital zmarl 16
zet Stops, który przechodząc obok to-
ru kolejowego ześlizgnął się zo sto
stóp wysoklogo pogórka położonego
obok toru koleji Penna wprost pod
koła przejeźdzającego pociągu 1 do-
znał słamania czaszki 1 zgruchotania
wszystkich. kości.

 

Do Ludowców z pod znaku

,,Wyzwolenie"

Niniejszem zawiadamia: się, że
posiedzenie Koła 74 P. S. L. „Wy-
zwolenie, odbędzie się w piątek,
dnia 30 stycznia, o godzinie Bej
wieczorem w Sokolni pnr. 190
Grand St, w Brooklynie.
Uprasza się przeto szanownych

członków, jak również i sympa-
tyków o liczne i punktualne przy
bycie. Sprawy są nader ważne do
omówienia.

 

 

P. Janik, sekr.
 

Śmiały rabunek bandytów
w Brooklynie

Zrabowali $4,700 w Prudential Life
Insurance Co.

BROOKLYN, 22 styczniaCzto-
rech bandytów udających Idtbtesam
tów weszli dzisłaj o godzinie 9 rano
«do biura Prudential Lito Insurance
Co., 6808 Pifth Ave, Brooklyn, N. Y.
1 udawszy Interesuntow prosili 0 w-
stawienie im olis uberpleczenio=
wych. Gdy zarządem zaprosił bandy
tówdo specjalnego stołu, bandyci wy-
jąwszy rewolwery i zagroziwszy znaj.
dującym się wewnątrz biura praco-
wnikom zabrali $4700, z któremi od:
dliti się pospiesznie. Zarządca. blue
ra asckurucyJnego zawozwał natych›
miast pomocy policji, która wdrożyła
energiczne poszukiwania za bandyta
mi którzy znikii bez śladu.

JAN SMOLESSKI

były weteran wojny światowej 1
obywatel Greenpointu, założył za»
kład pogrzebowy pnr. 111 Dupont
Street. Jest on chlubnie znany,
będąc kierownikiem klubu pol.
sko-amerykańskich obywateli, ja-
kołeż członkiem tow. Młodzieży
Arka Przymierza i wice prezesem
Tow. Capitol Camp Woodmen of
the World. W wach, tyczą=
cych się wybierania obywatel.
skich papierów, zawsze z chęcią
przychodzi rodakom z pomocą,
czem zaskarbił sobie wdzięczność
w sercach wielu.

   

Tow. Brat. Pomocy Zmartwych-
wstanie urządza więlki BAL, po-
łączony z różnemi niespodzian-
kami wniedzielę, dnia 15 lutego,
1925 r., w sali Domu Narodowe-
go, 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,
N. Y. Muzyka prof. Mroza, Począ-
tek o godzinie ej popołudniu;
wstęp 5óc od osoby z garderobą.
Następna zabawa na świeżem

powietrzu 12 lipca, 1925 w cze-
chosłowackim parku w Corona,
LL
O liczne przybycie Szanownych

Rodaków uprzejmie zaprasza
KOMITET.
 

Małżeństwo Loli

Tak już jest na tym świecie,
że każda panna chce i musi (to
jest nie musi, lecz po większej
części) wyjść  zamąż. owo
honorowe daję stypa! Szanowni
państwo widzieliście w życiu ta-
ką małżeńską stypę? Matka, ma-
jąc córkę już dokwitłą a czasem
przekwittą, siłą pcha ją w obję-
cia mężczyzny i do ottarza, więc
tak się cała sprawa ma. Tow. Sp.
Symfonja w Brooklynie wystawia
3 aktową komedję pt. „Małżeń-
stw Loli" komedja ta obfituje w
momenty bardzo komiczne. Jest
to komedja o wartości literackiej,

 pouczająca i komiczna jak wspo-

 

  

|| Franciszekwasa

mnitino wyfe}, ba, a co w
nie jest komicznem? Co? Wszy=
stko! Całe życie jest komedją ży«
cja.
Więc 8 lutego w Domu Naro-

dowym na Greenpoint prey 261-7
Driggs Ave. komedja Zycia kobic«
ty! i wogóle komedja ludzi
jących w 20 stuleciu. „Małżońste
wo Loli" godne jest widzenia, ;

Symfonista. ,

WILLIAMSBURGH _i

Baczność Gniazdo 14 Z. S. P;
w Ameryce2

Sokolice Gniazda 14, Związku So»
kołów Polskich w Ameryce urządzają
na cześć swego prezesa draha J.
Kresse, bankiet w lokalu Sokolni, pn.
188 Grand Street, w sobotę dnia 31-g0
stycznia, 1925 r. Kto pragnie wsięć
udział w tym bankiecie, winien
cić się do niżej podpisanej soktotan
kt, przed %ym tego miesiące,

Czolem!
H. LUKOWSKA, Seks, 4
+---<

Samobójstwo czy wypadekŻ

W małem mieszkaniu pn. 3068
przy dej Ave. Astoria, William
Jelliffe zastrzelił się. W sgsied=
nim pokoju znajdowała się żona,
którą poślubił przed trzema mie»
sigcami. Jelliffe był znanym szam
plonem na konkursach pływace
kich. Rodzina jego twierdzi, że
strzał był przypadkowym, samo-
bójstwo, według słów jego ojca,
jest wykluczone, ponieważ zmar=
ły był zupełnie zdrów fizycznie
i zadowolony z życia. Według ze-
znań żony, Jelliffe wrócił do do
mu w dzień wypadku zadowolo-
ny ze zdania uniwersyteckich eg-
zaminów. Gdy ona prrygotowy-
wała posiłek, mąż bawił się re-
wolwerem, podrzucając i łapiąc
go. Po chwili rozległ się strzał:
pani Jelliffe wbiegła do pokoju

 

i ujrzała męża leżącego na podło: -
dze bez przytomności,
 

DO AKCJONARIUSZY DOMU
NARODOWEGO W MASPET

L. I, N. Y,

Nintejszym zawiadamiam akcjonae
rjuszy Domu Narodowego. ## roczne
posiedzenie w celu wyboru dyrekto-
HJatu na rok 1925, deklaracji akcji %
wielo innych poważnych spraw, odbę
dzie się w sobotę, dnia 81 stycznia,
1925 r., o godzinie 1:80 wieczorem,
w domu własnym, 91 Clinton Are.,
Maspeth, LT.
Przy wojściu do sall postedzo®, Je

źdy musi się wykazać akcją Korpos
zacji lub w inny sposób, udowadnia»

żo jest akcjonarjuszem, w przes
ciwnym razie nie będzie wpuszcso
do sali. posiedzeń,

J. Rzempołuch, sekr, w

Finlandja otrzyma and;
miljonów
_-_ D 7

Mała Finlandja otrzymała na
Wall Street pożyczkę dziesięciu
miljonów. Podobno największą
reklamą dla swej ojczyzny robią
atleci 1 sportowcy fińscy, Druży«
na dzielnych sportowców pod
przewodnictwem Paavo Nurmi ob
jechała największe stolice euro»
pejskie i znaczniejsze miasta" e»
merykańskie, wszędzie budząc en
tuzjazm atletycznemi i sportowe»
mi. popisami. Hews
----s

POLSCY LEKARZE =/
-_
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Telefon, Stage 3333

HENRYK SOKAL, M. p.

383 South Third Street

blliko Union Avenue

BROOKLYN, N. v.
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. fepiej przechowywać w piwnicy
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DZIAŁKOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

   

Z życia Kobiet

CZCZENIE PAMIĘCI FEMI-
NISTKL

 

Nasz paryski korespondent
donosi nam o uroczystym obcho
dzie kobiecym dla uczczenia gło
śnej w swoim czasie feministki
francuskiej p. Hubertyny "Ok:
Ier, jaki się odbył przed dwoma
tygodniami w Paryżu.

P. Hubertyna Okler jest za-
łożycielką powstałego we Fran-
cji w roku 1876 „Towarzystwa
Praw Kobiety", które dziś nosi
nazwę „Towarzystwa Głosują
cych Kobiet". Przez «pewien
czas wydawała pismo „Obywatel
ka", W roku 1880 p. Okler ka-
tegorycznie odmówiła płacenia
podatków, brdniąc się, że zwal.
nia ją z tego pozbawienie prawa
głosowania. _Podczas. wyborów
do władz municypalnych miasta
Par w roku 1910 p. Okler o-
trzymała 590 głosów.
Umaria wroku 1914.
Wścianie domu, w którym

 

 mieszkała p. Okler odsłonięto
podczas uroczystości tablicę pa
miątkową oraz wygłoszono sze
reg. mów.

Tej rzadkiej w Pa
festacji kobiecej przy
się zdała tłum mężczyzn, a pię
aparetów kinematograficznych
utrwaliło szereg scen z obchodu,
które w teatrach -świetlnych
przypomną płci brzydkiej, że
najwyższy już czas, ażebyznieść

   

Poezje

OKNO,
---

Szukałem cię oczyma
Pełnemi łez -
Nie było ciebie... W oknie

"Stał biały bez...

I nie wiedziałem długo
Zostać, czy iść -
Urzekia moje oczy
Bzu wonna kiść.

 

BĄDZ ZDROWA

 

Bądź zdrowa-bądź mi zdrowa.
Na ból, co wieki trwa...

Najsłodsze sny zachowa
Dla ciebie dusza ma.

Niech kwiatem będąsłowa
Zegnalne, perłą łza...

Bądź zdrowa - bądź mi zdro-
wa -

Na ból, co wieki trwa.
Jan Piotrowski.

Myśli

Pierścień, to godło wierności,
Różne wiąże śluby,
Czasem niesie dar miłości,
Czasem hasło zguby,

K. Wojnarowska.
« »

Kiedy umiano cierpieć z mi:
łości, ceniono wszystko, co mia-
lo związek z miłością.
 chiński mur, jeszcze

w zamierzchłych czasach pomię
dzy szczytnem poslannictwem
żony i matki a życiem społecz-
nem.

Kuchnia

NA OBIAD

zniesiony

~Zupa z ryżu.
Kotlety cielęce z jarzynkami.
aleśniki z powidłami.

 

* Zupa przecierana z ryżu
Pół funta ryżu wypłókać, spa

rzyć i zalać trzema litrami sma
ku ugotowanego z włoszczyzna,
lub mlekiem. Gdy ryż miękki
przetrzeć go przez sito, pasem, |

jeśli potrzeba dolać smaku i za |

prawić trzema surowemi żółtka

tmi.

 

Kartofle pieczone po hiszpań

' sku

«Obrane z lup kartofle posolić

1 upiec. Gdy już są prawie migk

kje, rozkroić na połówki, poło-

żyć na każdej po „dny-m małym
prmidorze. z którego ściąć czu-
bek i wybrać pestki, posypać so
Tih parmezanem i tartg bulecz-
ką, półać ma-
stem i'zapiecw gorącym piecu
przez, kwadrans.

. Rady

W większych miastach ame-
rykar'wkich gospodynie nie liczą
na piwnice, ponieważ nie każde
mieszkanie posmda takowa i za
pasy kupuje się z dnia na dzień.
„Dla gospodyni z farmy lub

mmiejszego miasta wielką osz
czędnością jest «możność prze-
chowywanig zapasów w piwni-
6

  

7. * .
Kapustę kiszoną i ogórki naj:

w beczkach dębowych., _Owoce
przechowują się na matach sło-
mianych w dość znacznem odda
Teniu od siebie, bo dotykając się

. łatwo ulegają gniciu.
W piwnicy choćby  najsuch-

szej nie należy przechowywać
mic, co nie cierpi wilgoci. Ma-
sło naprzykład trzymane przez
czas dłuższy w piwnicy nie zie
pełnie suchej jełczeje i psuje
się, można je więc tylko na czas
krótki stówiać tam w lecie. -
Wszelkie soki, konserwy, kon-
fitury i t. p. pod żadnym wa
runkiem nie mogą być w. piwki-
cy pnechowvuane Micsiwo pe
lMowane®moze" tam stac -tylko
podczas solenia, mgdv jednak

jut uwedzone.
 

Jeśli w męskich koszulach-li-

stewki przy szyi lub mankiety
są podarte, trzeba je odpruć i z
prostego kawalka nowe skroić.
Wstawianie przodów w koszu
lach męskich jest o wiele trud-
niejsze, zajmują się tem w spe-

| mi. właśnie
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Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

(Ciąg dalszy.)

- Służba już mnie widziała i
sama to zrobi - mówiła,
mując spiesznie płaszcz i kape-
lusz.

Ukazała się w sukni obciste},
uwydatniającej jej bujne kształ
ty w pełnym rozkwicie. Mogła
mieć lat trzydzieści parę, lecz
wyglądała na mniej, dzięki kun
sztownej fryzurze, ocjeniającej

   

i czoło gładkie, i ujmującej, jak.
by w ramki czarnych njobów
twarz, trochę może za wielką,
lecz o ładnie wykrojonych ry-
sach, dużych pąsowych ustach,
niezupełnie okrywających białe,
jakby trochę drapieżne zęby. -
Najpiękniejszą jednak ozdoba
tej twarzy były  rozświecające
ja, promienne, bronzowe oczy.-
One nadawałyjej wyraz namię-
tny, zmysłowy, Ten wyraz po-
dobał się wielu mężczyznom, po-
dobał się najwięcej i najżywiej
carowi przedlaty kilku. W osta-
tnich czasach podobał się mniej,
jako, że gdy wyjeżdżał z Peters
burga, była wstanie poważnym,
który oszpecił - i jej twarz i
jej figurę. Przed paru tygodnia:

,dała mu syna, o
czem doniosła mu zaraz telegra
ficznie. Pozatem często pisywa
la, nie zapowiadając jednak
swych odwiedzin. Zjechała zu-
pełnie niespodzianie.
- CóŁ Ty, nie cieszysz się ze

mnie ?- mówiła, zrzucając rę-
kawiczki i poprawiając włosy
przed lustrem. - Ja myślałam,
że Ty mnie zacałujesz, i że ze-
chcesz mnie połknąć odrazu -
przytuliła się znowu do niego,
nie tak słodko, jak Dosa -y
zywająco raczej. - A ja mam
ochotę połykać ciebie nie odra-
zu - mówiła, patrząc mu w o-
czy. - Mój ty, mój ty kochany,
jedyny!

Ściskała go bardzo gorąco. „I
on rozgrzewał się także, a pod
wpływem jej uścisków, urywa
nych słów, pocałunków, rozgrzał
się zupełnie, tak, że z przed o-
czu zniknęła mu Dosia.
Schwycił Lenoczkę i prowa:

dził ją, niósł prawie do przyległe
go pokoju. Zapamiętali się zu-
pełnie. Potem on chciał zobaczyć
czy choroba jej nie zmieniła:-
mówił jej, że powinnaby się o-
chłodzić, choć trochę rozpi
a gdy przekonał się, że syn j
wcale nie oszpecił, z oczów. jego
znikał jasny warkocz Dosi, i
byłby zniki może zupełnie, gdy-
by mu go nieprzypomniała sa-
ma Lenoczka.

(Ciag dalszy nastąpi).

Doświadczony policjant
Panna (zwracając się do po-

licjanta): - Panie, jaki® drab
ukradł mi! dwieście dołątów!

Policjant: - Tak? A jak dłu

 

  

  

  

* gdy nie określił jasno. co zam

układu aljanckiego w rozdziale

POLITYCY AMERYKANSCY OBAWIAJA SE

WCIĄGNIĘCIA S.

POLITYKI EV
 

Żądają od rządu wyjaśnienia podpisanej umowy w sprawie

odszkodowań

fg 3
WASHIXGTO'N' 22 stycznia. -

Zwolennicy polityki izolncvmej

St. Zjedn. wnieśli wsenacie in=

terpelację, wzywającą sekretarza

stanu Hughesa, by przedstawił

senatowi dokładną treść umowy,

zawartej pomiędzy aljantani i St.

Zjedn. w sprawie podziału od.

szkodowań niemieckich. Celem

interpelacji ma być właściwie wy

muszenie na prezydencie Coo-

lidge'u szczegółowego określenia
jego stanowiska w międzynaro-

dowej polityce. Prez. Coolidge do

tychczas w swoich publicznych

wystąpieniach, omawiając kwe»

stję polityki międzynarodowej, ni

  

  

awalając się do

Jeń, czego prage
nie, ażeby St. Zjedn. nie robiły

w polityce europejskiej, co dla

izolacjonistów amerykańskich nie

jest wystarczającem. Pragną oni

bowiem wiedzieć nietylko to, cze-

go prezydent i jego rząd nie ży-

czyliby sobie zrobić ze względu

na interesy St. Zjedn., ale także,
jakie slanuxuskn prezydent i rząd
zamierzają zająć w najbliższej
przyszłości, przyłączywszy się do

rza uczynić,
niejasnych okr

  

niemieckich odszkodowań,

Niezwykle lekka zima

wAustm

WIEDES, 24 stycznia--W Au-
strji panuje niezwykle lekka
ma, jakiej nie notowano w tym
kraju za ostatnie 100 lat. Z powo-
du niezwykłego o tej porze ciepła
w kołach rolniczych panują uza-
sadnione obawy, że lekka zima,
może się stać nieszczęściem dla
całego kraju w razie, gdyby na-
gle nastały większe mrozy, które
z powodu braku śniegów mogł
by zupełnie wymrozić zboża z
mowe,

 

  

  
 

 

ZJEDN. W WIR

ROPEJSKIEJ

wojennych
 

Nieporozumienia wśród pow.

stańców marokańskich

MELLILA, Marokko, 22 styez-
nia. - Wśród zwycięskich do-
tychczas powstańców marokkań-
skich powstało nieporozumienie
na tle podziału łupów. Wojow-
nicy ze szczepu Kabylowoblegli
wodza powstania przeciw Hist
panji Al-El Krima wmieście Xa-
nen, domagając się przyznania
dla swego szczepu rozszerzenia
ich terytorjów większych przy-
wilejów, na co wódz powstańców
odmawia zgody, pragnąc zreorga-
nizować nowe państwo marokań-
skie na wzór europejski bez przy
wilejów dla jakiejkolwiek części
narodu marokańskiego.

 

 

Chapman w kajdanach odsta-
wiony do więzienia
 

INDIANOPOLIS, 23 stycznia. -
Gerald Chapman międzynarodowy
bandyta ujęty przed kilku dniami w
Muneie, Id., został w ciężkich kaj»
danach odesłany do federalnego wię
zienia w Atlanta, Ga, Zbrodniarz mł.
190 ciężkich kajdan nałożonych mu
ma rece I nog! nto mint wielkich tru.
dnofil w poruszaniu się podczas
przeprowadzania go z więziona do
pociągu, którym został odwieztony do
miejsca %

Bolszewicy pragną porozumie-
nia w sprawie długów

Krazsin oświadcza, że Rosja gotowa
zwrócić część długów za pomoc

gospodarczą

PARYŻ, 23 stycznia, - Bolszewieki
ambasador do Francji Krassin przed
swym wyjazdem do Moskwy przed
stawit francuskim czynutkom rządo-
wym dokładny plan na podstawie któ-
rego Bolszewicka Rosja zgodziłaby
się zwrócić Francji długi, należne jej
od b. rządów carskich. Między inne-
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NEW JERSEY

  

NEWARK

Nowy Zarząd Klabu Życia
 

 

Na rocznem posiedzeniu Klubu
Życia w Newarku wybrano no-
wy zarząd, w skład którego we-
szli: prez. R. A. Borkowski, wice-
prrzes W. Kotuła; sekr. prot. Fry
deryk Waligóra; kasjer St. Dziej- |
maj sekr. finansowy Andrzej
Wnęk; marszałek Kost. Wnęk.
Nowemu mrmlluui życzyny

najlepszego rozwoju i pomyślno-

ci w sprawach społecznych dla'

dobra ogółu w Newarku.

 

Elektrotechnika Praktyczna

Wykład o radio i

nice praktycznej w domu i wfa-

bryce, jej użycie i sposób zapo-

znamia się z tą nauką, wygłosi

znany inżynier Władysław No-

wak, Pierwszy odczyt p. Nowaka

odbędzie się we wtorek, 27 s

nia, w sali Pol. Klubu Ośw.

Początek o godz. 8-ej wiecz.

Za Komisję Oświaty,

R. A. Borkowski.

   

&

LINDEN

Staraniem Kółka OŚw. Im. J.

Piłsudskiego. została urządzona

choinka przez dziatwę Szkoły
języka polskiego wLinden na sa-

li Domu Narodowego, w dniu 28

grudnia, b. r. Urządzenie choinki

w Linden odniosło znakomite po-

wodzenie, za co składamy serdecz

ne podziękowanie.
Lecz, by zwiększyć fundusz na

budowę własnej Szkoły Ludowej,
urządziliśmy poraz drugi choinkę

dla, dzieci w Elizabeth wdniu 11

stycznia, b. r. w sali Domu Na-

rodowego, prawie z tym samym

programem,
Program składał się z pięknych

śpiewów, deklamacyj oraz innych

bardzo pięknie wykonanych po-
„pisów dzieci, Szczególnie „krako-

wink" z figurami  odtańczony

przez dzieci szkolne w strojach

narodowych, pozostawił Lurdzo

piękne wspomnienie u obecnych J

 

na sali.
Ochoezo było i gwarno (tylko

nie za ciasno, niestety!) zwłasz |

cza kiedy Gwiazdor ubrany w

czerwona sukmanę, wlazł tylny-
mi drzwiami z pełnym workiem

na plecach, rozdając›

wej dziatwie podarki,

›Goście opuścili salę, zupelnie,
zadowoleni, wraz z uradowany |

dziatwą. Nadmienić z przykrością |

|
|

 

 

  musimy spodziewaliśmy się

trochę większego popare

nfl w Elizabeth, zwłaszcza, ź

sam za siebie mówił. !

Wszystkim, którzy raczyl przy|

  

 go pani ! nim była zaręczona?

 

bytxipnyclyuili się do poparcia |

| na nabywać

szlachetnego celu, składamy wi-
nieniu dziatwy, tego fundamen-
tu naszego społeczeństwa, serde-
czne podziękowanie. Szczególnie
akcjonarjuszom i. Zarządowi Do-
mu Narodowego Polskiego w E-
lizabeth za bezinteresowne udzie-
lenie nam sali na ten dzień, z
wdzięcznością .zasyłamy szczere
podziękowanie! Również obywa-

| telom Sługaj i Woldański, pie-
karzom w Linden, za przewiczie-
nie dzieci z Linden do Elizabeth
bezinteresownie i W, Takieniew-
skiemu, dostawcy obuwia w E-
lizabeth za imiennie złożone nam

  

$2.50.
Komitet Szkolny Kółka Ośw. ,

Im. J. Piłsudskiego.

ELIZABETH

„Niniejszem -zawiadamiam, -iż
miesięczne posiedzenie Oddz. Nr.
G P. R. K. Ch., odbędzie się 28g0
stycznia, h. r., o godzinie Sej wie-
czorem, na sali zwykłych posic-
dzeń. Wszyscy członkowie i człon
kinie są proszeni, aby przybyli
na posiedzenie, bo mamy ważne
sprawy do załatwienia i apeluję
do was członkowie, abyście przy-
rowadzili choć po jednym kan-

dydacie ze soby.
+3 bralmem pozdrowemcm.

Ww.) sekr. prot.

BAYONNE

Igo lutego 'o 2:30 pop. 1 7:30
wieczór, na korzyść Szkoły Pol-
skiej w naszem mieście, będą wy-
stawione w Auditorium ¥. M. C.
A., przy 22 ulicy, dwie sztuki:
1) „Końska Kuracja", nadzwyczaj
wesoła komedja, w której sytua-
cje są tak zabawne, że i umiera-
”bcm by rozweseliły i 2) „Me-

Częstochowskiej", dramat z
wojny, żywo przypomi«

nający przejścia naszych nie-
szczęsnych rodaków w. czasie
walk wojsk moskiewskich z nie-
mieckimi. Role ~w powyższych
sztukach grają amatorzy, ulubień
cy publiczności miejscowej: pan-
ny J. Buchole i W. Jabłońska,
Pani H. Paterska; panowie: W.
Chojnacki, K: Dźiedzieki, C. Ja-
błonowski, A. Wierzbicki, M, Pa-
terski i,6-etni Tadzio Fryczyń»
ski. W antraktach popis dziatwy
Szkoły Polskiej:. Całkowity do-
chód przeznaczony na utrzyma»
nie Szkoły Polskiej przed trzema
miesiącami założ nej Tekcje któ-
rej odbywają sięw szkołach pu-
blicznych.

Bilety na przed tawiehie może

wcześniej w zakła-
dzie fotograficznym Polonia, 37 i

E. 21 SL, w polskiej aptece J. Sur- |
dackiego, 10 E. 21 St.|w sklepu:
J. Borysa, 16 E. 32. SI bou

 

  

   

 

IANUARY-26), 1925.

mi bolszewicki ambasador został zmu.
szony do ogłoszenia planu spłaty dłu
gów Jakie po-
wstało we Francji na skutek oświad:
czenia Rykowa jednego z trzech ro-
syjskich trlumylrów który przed kli-
ku- dniami wyraził oplnję, że Fran:
cja nie powinna mieć pretensji do od-
bierania swych długów ponieweś za
pożyczane od Rosji pieniędze saber
pieczałn sobie od Rosji postoc prze-

J ciw Francji,
Według planu Krasston Rosja zgo-

dziłaby się zapłacić część długów na-
leżnych Francji pod warunkiem gdy.
by Prancja udzieliła rządowi bolsze-
wiekiemu odpowiedniej sumy połycz
kl. na powojenną odbudowę.

ST. ZJ. ZANIEPOKOJONE

ODMOWĄ FRANCJI

Dla ułożenia się o spłatę dla-

gów—woiennyrh

WASHINGTON, 23 stycznia.
Przewodniczący senackiej komteji dla
spraw zagranicrnych senator Borah
przemawiejąc w sprawie długów na
leżnych Stanom Zjednoczonym od
Francji wyraził zdumienie z nagłego
zwrotu w zapatrywaniach rządu (rane

na kwentję spłaty długów.
Przemówienie w parlamencie tran:

cuskim wygłoszone przez posła Mar
tina fest największym powodem obaw
dla kierujących czynników w. Sta:
nach Zjednoczonych zo względu na je»
Ro kategoryczne oświadczenie, 1ż na-
ród trancuski nie może płacić swych
długów wojennych ze względu na ol
brzymie poświęcenie 1 straty jakie
pontóst broniąc demokracji 1 cywil
zacji przed brutalnym atakiem Nieme
cow w z drugiej strony z powodu po
zbawienia Francji przez aljantów pra-
wa do słusznych odszkodowań które
powinny zapłacić Niemcy wyclefczo-
nej obronę świata Francji,
Senator Borak dyskutując, stanow!

sko zajęte przez parlament francuski
po listorycznej mowie posła Mart
na. który rozpiakatowano w całej
Francji jako odzwierctadlającą właś
ciwo poglądy rządu 1 narodu francu-
skiego wyraził przypuszczenie, -że
Francja nie będzie chciala zapłacić
Stanom Zjednoczonym należnych
swych długów mimo że Stany ZJe
dnoczone będąc po wojnie o niepo
dległość. w podobnem położentijak
Francja obecnie zapłaciły Francji
wszystkie należne Je) sumy.

PHILADELPHIA, PA.
BACZNOŚC :FILADELFJA!

Śpiew i Hamor Wolnej
olski

 

 

powyższy temat da wieczórtyczny -Kazimierz |Worch,
wymtrw artysta operetki warsza-

wskiej w Domu Polskim w Fila-

delfji, w niedzielę, dnia 1 lutego,

o godz. ej wieczorem, 211 Fair-

mount Ave. Pan Worch umie z

takim smakiem układać progra-

my swych koncertów, że publicz-

ność, która go słyszała w ubie-

gm“ sezonie 'w Moose Auditor-

mm była tak zachwycona, że do
go wspomina i oczekuje z

niecierpliwością zapowiedzianego
koncertu. Wieczory artysty K.
Worcha, to połączenie pięknego
śpiewu z przemiłym i niepospo-
litym humorem, artysta z takim
talentem umie. odtwarzać pieśni
patrjotyczne, nastrojowe lub ope
retkowe, że publiczność słucha
go od początku'do końca z zapar-
tym oddechem, a nieustanne wy-
buchy śmiechu, jakie wywołują
jego arejzabawne monologi i do-
wcipy, oraz burza oklasków, któ-
ra stale towarzyszy każdej jego
produkcji, są najlepszym wyra-
zem szczerego zachwytu i zado-
wolenia na występach K. Wor-
cha we wszystkich miastach, Za-
powiedź koncertu K. Worcha w
Filadelfji wywołała ogromną sen
sację wśród Polonji_ filadelfij-
skiej, która wybiera się gromad-
nie wniedzielę 1 lutego do Domu
Polskiego,

   

LISTY DO ODEBRANIA

Honorata Michalec
Mlchll Banecki

sums!" Dawidowięz
Rudolf Magnussen
T. Pytel:
AR.
Władysław Klos
Surowiec
w. 0.8.
Wierzbicki

CEMENT Finishers, są prosze
ni o obecność na specjalnem

zebraniu Lokalu 570, pod adre-
sem 1551 Second Ave., w poni
działek, 26-g0 stycznia, o godzi-
nie 8-ej wieczorem, Obecność
każdęgo robotnika cementowe-
go jest pożądana przez 0. P. C.
I. .F. w. «Peter.G..Cook,.pierw-
szy 'wice'prezes, .Wm. A. Bren-
nan, wice-preześ, (26)

: czostancie. satwienzem ° .
Wittle hs, beitierrtie.

vPam
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Drobne Ogłoszenia

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

 

DOSWIADCZONYCE

dziewcząt do ręcznego pHisowania
na jedwibny abażur

Dobra zapłata, stała praca.

DRESCHNER & WERTHEINER
11 Kast 17th Street

DZIEWCZĄT

młodych do się fachu
Stała prace, płatna podczas nauki.

NYMANOPPENHEIM
105 Bust 16th: Street

 
210)

HENSTICHERS #
doświadozonych, na

Wikor & Gina
i banit's 60."
508 Broome Street

(sn 

OPERATOREK |

. ne ,
atain praca pl dni. w tygodniu
g

oxdway, Baokllll
Cual -am
 

 

RATORZK
w wae Ta. Metroweliian els
atlo. 1 Pinger maszyny na „biooners"
Pale atis

206 Avo.
Brookisn. asn

 

HAIR WEAVERS

doświadczonych

Stala praca, dobra zapłata.

HYMMAN & OPPENHEIM

105 East 16th Street

 

OPERATOREK
doświadczonych nw suknie
Stała praca, dobra rapieża.
Zgłoszenia cały tydzień

DRESS
3% Seneca, Ave.,
Teleton, Evergreen 5408

 

   

 

OPERATOREK

potrzeba na damskie sukałe do pranla

"section praca, dużo roboty

1 najlepsza robota

CONROW MFG. co.

397 Market St, Newark, N. I.

(20

 

DZIEWCZYNA

do ogólnej domowej roboty dla ma-

lej rodziny, niema pranta, aparte:

 

 

Interesy do Spr:zedania |

(Business Dmrmnmn;
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pray Domu Numa;
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111 Courtlandt Ave.,
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GROSERNIA pa sprzedaż, rent 195. te-
130 Parlin s, Oraenvolntf

1 Deifkatermen, dwa poro-
je mierskalne, lense, cont. preyntops

  

188. Franklin 8C, Brookly (Ch)

GROSERNIAI buczęrnia nn sprzedat,
ante wyrobiony, nterer, ladne

gronie, powód sprzetsty w. 3. M.
TANI RIS 5

GROSERNIA 1 do
tagering- mieszkadania, między

y maeple, 50 York St, Jersey City,
(t)

 

 
GROSERNIA 1 dalkatesen roko»

dzielnic do inte:
res NMobrze wyrobiony pazdzo tanio, 24
Wallace St., Newark, N. 'so
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Realności do Sprzedania

(Real Eatate for Sale)

 

8 FAM. MUROWANY, PO s Po

KO! DLA RODZINY, KĄPIEL
NIE, RENT 82,800. ENA
$20,800, ao'row Ki OKOLO

BLOKU 0D os:
clota FOLSKIEGO. GAWLIA-
SKI & GO., 231 DRIGGS AVE.

  
ment, pokój wspólny z dzieckiem, BROOKLYN, N. v.
$05 634
Montgomery Street. Teleton, Slocum |
2226. (sn

||

is FAM, MUROWANY Po 4 i s

 

ogólnej domowej ro-
boty, dobry dom, dobra splata

ner. tbe Mor: s.
Ca do
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KUCHARKA -do -dziornej _ochronki
1° St. 3,

coś Yori a

   
 

A do ogólnej domowej ro-
forone osoby i dziecko, do-

rekome
tmy

wySon
Warhin hot
tefon, 126.

necie. 87 Bure
midse It;

cs  
DZIEWCZYNA do domowesTm, try

pokoje, tro na w rodzinie
Price, 00 . ›Oh 91. Telefon, ml
Hull 4500, (

HAFCIAREK potrzeba na ponczochy.
Zgłoszenia cały tydzień. Links

Hosiery Co» 706 Jackson Avenue.
(t, 25, 20)

 

  

 

POKOI DLA RODZINY, KĄ.
ZIELNIE, ELEKTRYKA, BIA
E

GAWLIASKI & co, 2st
DRIGGS AVE, BROOKLYN,

  ==-- 
3 MUROWANE, fi-FAM DOMY,
KaZDY Po 4 BOXOWE Poko.

KĄPIELNIE,JE,
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2 FAM, DREWNIANY 1 szToR
Z 3 DUŻEMI POKOJAMI, 5 i 6
POKOI DLA RODZINY, ka.
PIELNIE, ELEKTRYKA, BIA.
LE ZLEWY, DOM CAŁKIEM

WLIASKI & co., 231uma s
AVE, BROOKLYN il

 
 

„DZIEWCZYNA do ogólnej do-
mowej roboty dla małej ro-

dziny ,dobry dom. Telefon, De-
wey 9894. (270)

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted mx.)
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GREENWICH LAnOR AGENCY
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Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)
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